
O plata pocztowa uiszczona gotówką
Nr. 283 Lw6w, Czwartek dnia 11 Grudnia 1924 Rok XL<I

PRENUMERATA
Miesięcznie v “ ' —
3 zł. 30 gr.,
9 zł. 40 gr., 
do domn i w 
•ce c pr*esy 
3 zł. 60 gr., 1
10 zł. 20 gr.,:
miesięcznie 5 ____
kwai talnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejo1 

17 gr.

,u *R  LWOWSKI
wycnoozr codziennie o yoazinie ó rano.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z aw iera z m i l i m e t r o w y  
Zw yczajny za te k s te m  10 gr. 
Nadesłane i uekrotocja 30 gr. 
N a  p ie rw s z e j ko lu m n ie  50 g r .  
P rz e d  kroniką i w  ru b ry c e  
„R e p e r tu a r"  4o g r. P o  kro­
nice i k o m u n ik atach  35 gr. 
D z ia ł ek o n o m iczn y  40 g r. 
D ro b n e o g ło s ze n ia  za k a id y  
w y r a z  6 gr. K u p n e i sp rze- 
d a i  8 g r . M a try m o n ia ln e  
12 g r. P o s z u k u ją c y  p ra c y  
4 g r. N a  kolum n ie te k s to w e j 
p a sk i i insf raty po 35 g r . 
W  p rzew o d n ik u  in fo rm a c y j-  
n o -re k la m o w y m  po 15 gr.
1 n a jm n ie jsze  1 z ł .  50 g r .) .  
O g ło sz e n ia  z a m ie js c o w e  25%  
d ro ie j,  za g ra n iczn e  o 50°/» 

d ro ie j.

R edakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. A dnikd*trac)ai ni. Chorążczyzn? I. 26. — Telef. redakc, 19. — Konto czeków. P. K. 0 , 1400561.

8616
F O S F A T Y N A  F A L I E R A  znakomity pokarm, naj­
bardziej polecany przez lekarzy dla dzieci od 7-iu 
miesięcy, zwłaszcza w czasie odstawiania od pier­
si i \ okresie rośnięcia. Ułatwia ząbkowanie i za­
pewnia prawidłowy rozwój kości. Bardzo poży­
teczny dla starców i rekonwalescentów. Sprzedaż 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Paryż. 6  rue de la Tacherie. Wystrzegać si; na:ladownictw.

Kino „LEW" wyświetla wspaniały obraz senzacyjny
,1W y s p a  z a t o p i o n y c h  o k r ę t ó w "

nadto zdjęcie z Igrzysk Olimpijskich Match Rugby Francja-Rumunja

Dzisiejszy numer
Zawiera:

Blok lewicy. (Art. wstępny).
Niemcy wchodzą na drogę pokoju. 
Ustąpienie wojewody lwowskiego.
W ażne dla emerytów wojskowych.
Ludzie z maiajskiego archipelagu.
Na krawędzi dnia: Ostrzeżenie dla B oy‘a.
K aPitan Jacques SadouL
Katastrofa kolejowa pod Dziedzicami.

PROJEKT DWURAZOWEGU URZFDOWANIA.
Warszawa, 9 g n an ia . W edług pogłosek min. 

Ratajski w ystąpić ma z orojektem 2-krotnego urzę 
dowania t. . od 9—13 i od 15—18-tej. (AW.)

PODPISANIE KONWENCJI HANDLOWEJ 
POLSKO-FRANCUSKIEJ.

P a ry ż , y grudnia. Dziś podpisali pizedsiawi- 
cielc Francji, premier tlerrio t i min. R^ynałdy i 
Polski a to antbasador Chłapowski i dyr. dep. min. 
handlu i pŁzrm. Tenenbaum konwencję hanalową 
francusko-noisKą. (P a t)

CUKIER NA ŚWIĘTA
Bank Cukrownictwa 5̂. A. w Poznaniu

B A N K  D E W I Z O W Y
O D D Z I A Ł  W E  LU TO W IE ,  ULICA KOPERNIKA L. 9.

Adres telegraficzny: „BACUKRO", Lwów. Telefony Nr.: 242, 617, 821, 25-40, 17-50, 965.

Sprzedaje cukier rozmaitych sortymentów w kombinowanych ładunkach wagonowych i półwagonowych także
na worki po cenach fabrycznych. Ulgi kredytowe.

Kraków, ul. Jagiellońska 12.Detajliczae sklepy: Lwów, ul. Boimów I. —
T o w a r  z a w r z e  n a  s k ł a d z i e . 8622

—  RÓŻNE. —  NAUKA i WYCHOWANIE. — M a  S.EZON ZIMOWY1 Firma t .  HABER, u lic a  
Ł y c z a k o w sk a  22., poleca wszelkie roboty w za­

kres męskiego knwiectwa wchodząre, według najnow- 
sz eh wzorów angielskich i francuskich z własnego 
i dostarczonego materjału. P. T. Urzędnikom itp. dogo­
dne warunki. Wykonanie solidne. Ceny przystępie.

842£

[łą c z n o ść  1 Choroby płucne nawet zastarzałe wyleczyć 
zupełnie może każdy nie wyjeżdżając, za pomocą 

w/próbowanego środka. Chorzy zgłaszajcie się z zaufa­
niem, a nie pożałujecie! Zdrowi colecajcie chorym to 
ogłonzeniel Porada tylko 1 z ł, gotówką załączyć w 'i- 
ście. Zgłoszenia Józef Oleksiński Poste restante Zako­
pane. 8641

U u rsa  m aturyczi « „W iedza", pod osobistenr kiero- 
*»■ wnictwem prof B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 
14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wstę­
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do seminarjal- 
nych. Jedyne kursa w Krakowie, na których udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki. Biblio­
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 8506

p o tr ą ,  skórk i i konfekcję futrzana każdego rodzajft 
1 sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461TLJafly-Mereżki plisowanie odbijanie wzorów, endel 

przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. I. p. 8225 C u k n a  powozowe, hilardowe i biurkowe w różnych 
*-4 kc ’oi ach poleci najtaniej Fahryczny Skład Sukna 
Ludwik Ralsici Lwów, ul. Rutowskiego 7. 8561y g n b io n ą  książeczkę wojskową na imię Samuel Pohl 

"  f. Selzer wydaną przez P. K. U. Kałusz, unieważniam.
8656 D utynow anc. nauczycielka katoliczka udziela lekcji ję- 

zyka angielskiego, francuskiego niemieckiego i przed­
miotów szkolnych w języku polskim klas niższych Rappa- 
porta 9. III. piętro przez ganek na prawo ostatnie drzwi 
w kącie, Iło ska. 8647

p o r te p ia n , pianino lub fisharmonium kupię zaraz go- 
1 tówką zapłacę. Podać firmę i cenę do „Reklamy 
Prasowej”, Chorążczyzna 7, pod „Fortepian”. 8603Z^iekaw el Przyślij swoją datę urodzenia, pięćdziesiąt 

^  groszy 1 znaczek pocztów} otizymasz bezpłatnie 
sekret powodzenia i kalendarz 1925. Ares: Mistrz nauk 
tajemnych, Warszawa Bednarska 17. 8655 fy/Ieble nowe, używane, i antyki potaniały, w stolarni 

1 1 Zielińskiego Kołłątaja 5. 8471
p o r te p ia ry  pianina stroje, naprawia, brakujące części 
1 mechaniki dorabia, wyjeżdża na prowincję ale tylko 
do większej ilości fortepianów. Garmada Zborowskich 
10. 111 dzieln.ca. 8653

C tsn o g ra fji wyucza listown e szybko jaknajdokładniej 
^  (gwarancja Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie obszernych bezpłatnych prospek­
tów. 8654

p o r te p ia n  krótk’, angielska mechanika, znakomity, 
1 sprzedam: Kopernika 26. parter gankiem ostatnić drzwi. 
Skieniarski. 8499

O o ^znku ję  szycia w] prywatnym domu M. Ki” .ma 
* Szeptyckich 25. 11. 8652 —  MIESZKANIA. —

p o r te p ia n  krótki krzyżowy sprzedam Leona Sapiehy 
* 67. I p. drzwi prawe od 10- —11 i 2—4. 8501

—  POSADY i PRACE. — rT 'anio póki zapas starczy kołdry, koce w ełniane 
1 Materace, poduszki pierze wiejkie, wkłady spręży­

nowe poleca Magazyn pościeli W. Iżycki Lwów, Ko­
pernika 3. 8529

p ry w a tn e  gim nazjum  na wsi w Wielkopolsce, poszu- 
* icjje wykwalifikowanego nauczyciela łaciny Płaca 
według norm nanczycieli „zkół państwowych, prócz te­
go życie, m.eszkanie, światło i opał Oferty wraz z re­
ferencjami proszę składać w biurze „Par“, Poznań, Fr. 
Ratajczaka 8 pod nr. 48. 256. 8512

y a m ie n ię  3 kokojt z kuchnią pierwsze piętro obok 
Techniki na 4 pokoje z komfortem j dopłacę. Zgło­

szenia: „Kurjer Lw “ „Zamiana”. * 8568

i św ięta, Miód prawdziwy pszczelny, kilo 2.60 ma- 
* '  sło dworskie po 6 zł. kilo, mak, sprzedaje Mleczar­
nia „Banatów” pasaż Mikolascha. 8919—  KUPNO i SPRZEDAŻ.

C p u k o jn a , młoda osoba przyjmie od 1-go stycznia 
^  miejsce towarzyszki przy pani domu, chętnie zajmie 
się dziećmi- Zgłoszenia pisemne do Adm. „Kurjera” pod 
„Styczeń®. 8,57

R I l i lk n U K b i b ron i i P racow nia  RusznJ- 
U, J u i ln u n d n le  karska  we Lwowie, ul. C zarn iec­
kiego 2. 8099

D a je c z n ie  tanio] Wózki, kołyski, łóżka dla dzieci, 
E* wszelkie wyroby koszykarskie, olbrzymi wybór po­
leca fabryka A. Koniewicz, I wów, Batorego 14. 8251



2 KUR-ER LWOWSKI z czw artku clnia 1] grudnia 1924. Nr. 283

Niemcy wchodzą na (kogę pokoju.
Wybory do parlamentu przyniosły zwycięstwo partji socjalno-demokrat.

Berlin, 9. gnudnia. W edług Obliczeń urzędu 
statystycznego, nowy parlament Rzeszy składać 
Się będzie z 493 postów, a to: 131 soc. d'emok' ;n 
tów, 103 partji niem.-narod.. 69 centrum, 45 ko ­
munistów, 51 niem. partia ludowa, 14 naród, soc., 
32 demokratów, 19 .pomorska partia ludowa, IV 
Partja gospodarcza. 8 „Landsbund" i 4 Welfów 

POLACY W SEjMIE PRUSKIM.
Berlin, 8. grudnia. Polacy według oficjalnych 

źródeł otrzymają 1 mandat. Jednak, jak iPtedaja 
te sam e oficjalne źródła niemieckie, przypadnie

dzenie do sta tk u  bloku lewicy. Polska Partja 
Socjalistyczna nie ma dotąd jasnego stosunku do 
legu problematu. Ta partja ma w  swojem łonie 
bardzo w ytraw ny  cli polityków, ale jest zanadto 
ekskluzywna, nie lubi współpracować ani daielie 
się zdobyczami pud tycz/nenii. Tym czasem  sy tu ­
acja nakazuje P . P. S. iść razem z innymi p ar­
tiami lewicowemi — tak  jak to było i jak jest 
dotąd w \ Francji. Najniebezpieczniejszym wro- 
gjjem P. P. S. są dziś komuniści, k tórzy  nie pójdą 
z  P . P. S. nigdy na żadną ugodę, ani kompromis. 
W  razie zw ycięstw a komunistów, los P . P . S. 
nie bęllzip w cale letpszy, niż’ los pairtjl Jbuirżua- 
zj%iydh“. Nie ma co tego faktu szerzej rozwijać, 
bo socjaliści w iedzą sami o tern doskonalić i d!>- 
tego tyle uwaigi i wysiłku poświęcają walce 
z komunistami. Dlatego P. P. S„ mając zam kniętą 
drogę do kompromisów na lewo —- mus: isię zde­
cydow ać na blok lew icy, bo bez P. P, S. blok 
lew icy me miałby wielkiego znaczenia.

W obozie ludowym .panuje dziś kryzys, co 
w pływ a na osłabienie tego obozu w Sejmie. Ale 
spodziew am y się, że to jest zjawisko przejściowe, 
w yw ołane szeregiem  wypadków  zew nętrznych. 
Do zdrowego organizmu, choćby chwilowo osła­
bionego, musi zdrowie powrócić, a w tedy  obóz 
ten etanie się ośrodkiem konsolidacyjnym  myśl/ 
dem okratycznej w  Polsce.

Społeczeństwo nasze musi jednak Pomóc n a­
szym  lewicow ym  partjom do konsolidacji. Tyrn- 
czasem  społeczeństwo to śpi, „dół“ jetst m artw y. 
Gd czasu do czasu skrzykuje s’e ten „dół" na 
wiec, w ysłucha on w skazów ek „góry“ !  zapada 
w stan  te targu. Społeczeństwo nasze jes t bięL 
nym materjałem w ręku polityków. Nie tw órz 
ono wespół ze swym i kierownikami polityki na­
rodowej i społecznej, ale albo ślepo słucha, ai 
narzeka. Ani jedno, ani drugie nie jest elemen­
tem  tw órczym  w  polityce. Opinia dem okratyczna 
w Polsce jest dzjś daleko silniejsza, niżby to s;e 
na zew nątrz w ydaw ało. Tylko ta opinia jest nie- 
zorganizowana, nieuświadomiona i nie ma pola 
do uzewnętrznienia s;ę. Małe kółka ludzi narze­
kają na „złe czasy", „na rządy" na „drożyznę" 
i „brak ipfieniędzy", ale tern narzekanilu s ’e 
kończy. Z tych skarg  nic nie w ynika, nikt nie 
s ta ra  Pe szukać źródła złego, ani? pom yśleć o

Polakom  jeszcze drugi m andat, w drodze połą­
czenia głosów. W edług pryw atnych doniesień, 
do sejmu pruskiego w ybranych zostało 2 Pola­
ków z katolickiej polskiej partji ludowe?, a mia­
nowicie ks. Klimas, p ro b o szc z  z Tarnow a, po  w. 
Opolskkigo i Jan  Baezewski, rolnik z O lsztyna 
z Prus wschodnich. (Pat.)

„Beri. Tageblatt’1 uważa, iż w ybory oznacza- 
I ją. 1) upadek iiiarlji w yw rotow ych. 2) wzm ocnie­

nie partji republikańskich, 3) zapewnienie w e n t . ,  
większości koalicyjnej p rzew ag1 wr parlamencie

tern, jak złe w ykorzenić. Jest to zbiurokratyzo­
wani?..! myśli politycznej, bierne czekanie na ta. 
co zrobią dwie cudotwórcze instytucje: Seiin
i rząd. Tym czasem  Sejm nic nie zrobi, bo jes t 
przepołowiony na lewicę, prawicę i przytem jest 
Chory. A .rząd manipuluje z dnia na dzień, aby  
się utrzym ać i w międzyczasie coś zrobić. Nato­
m iast opinii publicznej głosu społeczeństwu, u 
nas niema. Z „organizacji społecznych" głos jesz­
cze iakiś mają „kluby myśliwskie" (bo I m r-e 
t r z y  kartach  robi politykę) i biactw a kościelne. 
Pozatem  niema u  nas zorganizowanej ojinji pu­
blicznej, a przynajmniej nie widać j.j  n.t z e ­
w nątrz.

Czas najwyteszy tę opinję -"twoizyć, jeż i; 
w  partiach politycznych, to w liczniejsi^ h o r­
ganizacjach społecznych a naw et towar^cskRi::. 
Demokratów' u nas dużo, tylko demokracji pień: r. 
bo demokracja, to myśl. to program, to organi­
zacja, to w artk i nurt ży d a , organizowanego przez 
sarno społeczeństwo. Idea bloku lewicy znalazła­
b y  daleko szybciej urzeczywistnienie, gdyby ją- 
podjęlo taikże samo społeczeństwo, ludzie dobre? 
woli w poszczególnych part ach i hasło to rzucili 
p rzed  społeczeństwo. Przem knęłoby ono do czyn­
ników  kierow niczych partji i klubów, uzyskałoby 
i eh 'sankcje i stało sie czynnikiem odradzającym  
nasze życie polityczne.

Mało jest mleć dobrą konstytucje i nadem o- 
kratyczm ejsze prawo wyborcze, ktć>re może stać- 
się podstawa odbrego Sejmu. T rzeba umieć z pra­
w a korzystać! T rzeba dobre Parmy d raw tie w y­
pełnić dobrą treścią. Demokracja polska, ludzie 
utrzym ujący się wysiłkiem  własne! pracy, t f ;  
kprzyistaiią dotąd w całei pełni z praw  uzyskanych 
i dlatego są przedmiotem eksploatacji prz ;z re ­
akcji, która — mimo w szystko — dotąd nam 5 
rządzi.

Tylko blok lewicy i zw ycięskie w ybory  d? 
p rzyszłego  Sejmu, mogą nas od tego uwalnia 
i ugruntować rządy dermoikracji w Polsce. A rzą­
dy demokracji, popierające pracę i -twórczość 
wp wsźdkiich przejawach^ a  tepiące ilienistwo. 
pretekoje i nasz rodzimy feudalizm — to jedyna 
rękojmia rozwoju a naw et istnienia Polski.

Polityk,

Blok lewicy.
W arszawa, 6 .grudnia 1924.

Od czasu zw ycięskich dla lewicy wyborów 
do  parlam entu francuskiego, mówi się u nas cią­
gle o bloku lewicy. Pow iadam  — mowi się — ale 
dbtąd spraw a ta  nie ruszyła z m iejsca. Od czasu 
do czasu tylko w Sejmie odbyw a sie konferen­
cja przyw ódców  klubów lewicy, w  spraw ach a- 
km alnych — poczem następuje błogosławiony 
spokój i śpiączka. Bloik lew icy nie rusza sie 
z miejsca, nie -realizuje sie!

Sytuacja nasza w ew nętrzna podobna jest pod 
wieliu względami do sytuacji w e Francji, tylko 
rozkład sił jest niejednakowy. W e Francji P ra­
wica była kilka lat przy wfadizy i zbankrutowała. 
Podobnie zupełnie zbankrutowała spółko, ósem- 
kow o-piastow a. Praw ica francuska jest podobne 
ak u n as  nacjonalistyczno-klerykalna, ty lko  s ła ­

bsza o tyle, o ile lud francuski jest mądrzejszy 
oa Dudiu naszego. Lud francuski p a trzy ł długo na 
rujnującą gospodarkę finansową (prawicy, aż w re­
szcie sp rzykrzy ły  mu się szumne frazesy  i obie­
tnice i dnia 11 maja b. r. w ydał surow y w yrok 
Jia rząd  pp. M illeranda i Poincare‘go. Zwycięstw o 
w yborcze zaw dzięcza lewilca francuska tylko 
,i wyłącznie b lokow i,lewicy, jaki utworzono w  cza 
sie  w yborów  j k tó ry  trw a  do chwili obecnej, jak­
kolwiek socjaliści nie w chodzą do rządu.

Zapewne; we Francji nie było łatwem  
sprow adzenie do jednego obozu w yborczego r a ­
dykałów  i socjalistów, atakow anych bardzo sil­
nie z lewej flanki przez komunilstów; zapew ne 
antagonizm społeczno - gospodarczy pomiędzy 
zwolennikami radykałów ’ a socjalistam i nie jest 
mniejszy, niż pomiędzy naszym i ludowcami t so­
cjalistami; a jednak oba lewicowe obozy zdobyły 
się na jeden blok wyborczy, rozumiejąc, że ina 
czej zw ycięstw o będzie bardzo wątpliwe. I zw y­
cięstwo walne przyszło — Francją rządlzii dziś 
obóz lewicowy ku wściekłości nie tylko dawnego 
bloku narodowego w e Francji, ale ku jeszcze 
w iększej wściekłości naszych endeków, k tó rzy  
nią ippmijają iżadnej sposobności, aby osłabić, zdy ­
skredytow ać a przynajmniej ukąsić rząd Hcrrio- 
ta. (To sitę nazyw a „utrwalaniem" sojuszu z F ran­
cją), Obecny prem jer francuski da sobie jednak 
jakoś radę z „'W arszaw ianką" i „Gazetą w ar- 
sząw sk ą“. Gorzej jest, że nasza dem okracja nie 
bierze przykładu z demokracji francuskiej ' me 
rozpoczyna konsolidacji, aby p rzy  najbliższych 
.wyborach do Sejmu (które mogą w ypaść prędzej 
aniżeli! się nam  wydaje), iść razem  i zwyeię)ż!yć. 
Krok1 k tó re w  tym celu czynią frakcje sejmowe, 
są [dotąd słabe, chwiejne i bezprogram ow e. Mają 
one charakter przygodnych narad, a nie akcji, pro­
gramowej, obmyślonej na daleką mete- N ajszcze­
rzej ną /blok lew icy idzie Z. P. S. L. W yzwolenie 
i Jedność Ludowa a'e klub ten ma za dużo spraw  
aktualnych, aby mógł zfdąć sie wyłącznie skon­
solidowaniem tak  wielkiego dzieła, jak: dopraw a-

Czcigodna Jubilatka.
Są zasługi ciche, unika:ące poklasku i ga­

wiedzi, są żywoty ciągle trudów niesyte, postacie 
łączące pokolenia pradziadów z wnuków poko­
leniem, wskazujące jak ciągłym mozołem, pracą 
codzienną ukrytą, w zaparciu wykuwać lepszą 
Polsce dolę.

I są chwile kiedy o nich myśleć trzeba, kie­
dy my młodzi, którym na barki spadł olbrzymi 
ciężar odbudowy wypowiedzieć im musimy 
wdzięczność naszą za przecnowania świętego  
ognia, za odwagę i wiarę, którą gdy zwątpienie 
siły  nasze podgryzało, budzili w nas słowrm  
i życiem idącem wciąż naprzód w pracy i ofje 
rze, w łasną koleją nie oglądając się na bieg wy­
padków nie odchylając się o l  ostatniego ceiu, 
(wiedzą) że Polska być musi.

Do postaci takich należy pani Marja z Ma­
lewskich Mickiewiczowa, żona pana Władysława 
Mickiewicza, która dnia 9 grudnia obchodzi 90  
rocznicę swych urodzin.

Życie jej to złote ogniwo łączące Filaretów 
z pokoleniem zmartwychwstałej Polski. Dom 
państwa Franciszków Malewskich w Petersburgu 
był świętym postojem wygnańców polskich, 
.Karczmą polską na rosyjskich drogach" nazy­
w ał go sam pan Franciszek, druh najbliższy 
Adama Mickiewicza. Dom ten był skupień em, 
strażą i obroną, opieką i szkołą polskości. Ze­
słańcy polscy raźniej jechali w śniegi Sybiru

wiedząc, że nad ich dziatwą zamkniętą w szko­
łach rosyjskich czuwa pani Malewska, córka 
wielkiej pianistki-ambasadorki Marji Szymanow­
skiej, która im się wynarodowić nie da. Prze­
dziwny też widok przedstawiał dum pp Malew­
skich w sobotę i w niedzielę, gdy gościł całą 
kolonję tej osierociałej dziatwy, która tam przy­
bywała napić się polskości i po nać sprawy kra 
ju swego. Pani Malewska umiała cuda działać, 
za jej sprawą pocztę tajną na Sybir przewoził 
sam 3-ci oddział rosyjski, za jej sprawą setki 
dożywotnich więźniów do kraju wróciłc. Nieu­
straszeni i nieustający w służbie dla Polski i w 
miłos erdziu byli rodzice pani Mickiewiczowej 
W zrosła wśród filareckiego grona odnalazła to 
samo środowisko w Paryżu jako żona syna A- 
dama Mickiewicza, odnalazła tę samą reiigję za­
parcia i poświęcenia dla Polski, wypracowania 
w sobie doskonałego Polaka.

I czem był dom pp. Walewskich w Peters­
burgu tern stał się dom pp, Wł. Mickiewiczów  
w Paryżu. Wzięli oni na siebie całe brzemię pu­
ścizny przygniatającej Genjusza, świętości, ofiary 
i zawziętej, upartej po litewsku wiary w zwy­
cięską siłę Polski.

Zachować puściznę wielkiego ducha Ojca, 
druhów jego i całej epoki, ale i uczynić ją żywą, 
wcielić w czyn w życie —  oto czego dokonać 
umieli pp. Mickiewiczowie których d m był ca­
łej Polski skupieniem. Duszą zaś domu była pani 
Mickiewiczowa, w wielkiem dziele narodo vetn 
księgarni Luksemburgskiej niezmordowaną współ­

pracowniczką, noce pośw ięca ąc, wzrok na utra­
tę narażając w pobeżnem dziele zbierania pism  
pamiątek, świadectw Wielkiej epoki wierną pana 
W ładysława towarzyszką, wygnańcom nauczy,, 
cielką i matką, emigrantom Polski zwiastownicąir 
a potrzebującym zawsze najmiłosierniejszą a naj­
cichszą pomocą.

Ta pochodnia żywej miłości kraju zapalona 
w przeszłości, przyszłości podana, płonęła zaw­
sze równo w ogniach przewrotu dziejowych re 
wolucyj, głodów , nadziei nagłych i klęsk bezna­
dziejnych, w  cierpieniu i żałobie domowej — 
gdy w przeszłość, w grób zasuwały się córa-  
liczniej wielkie a bliskie postacie Romantyzmu 
gdy nasławał]’ pokolenia inne, często zwątpię* 
niem chore, gdy kordon dzielnicowy wyciskać  
zaczynał piętno i paczeć dusze — w Paryżu 
w domu pp. Mickiewiczów Polska była zaw sze  
jedna i jedna do niej droga przez zapomnienie 
o sobie i pracę. Symbolem i obrazem nieśmier­
telnej Polski był dom ich dla zagranicy cailef, 
która prześcigała się w  dowodach czci i uznania.

Aż przyszła wielka wojna, a z nią rozbudze­
nie nadziei i nowy trud z radością podjęty.

1 gdy s ’u żba narodowa wyrwała sędziwego  
p. W ładysława Mickiewicza i córkę jego z do­
mu skazując ich na nieustanne objazdy obozów  
polskich jeńców we Francji, pani Mickiewiczowa, 
bez względu na wiek i słabe zdrowie nieusta- 
wała w pracy, przyspasabiając bez wytchnienia 
odzież i bieliznę dla tysięcy jeńców i uchodź­
ców, krzepiąc i podnosząc ducha w najcięższych
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Na widowni.
lii poczBnSini Sh.jjmG.vc].

Lubię siadywać w poczekalni sejmowej w dni 
plenarnych posiedzeń Izby. W kiótkich kilku go­
dzinach przewija się przedemną w barwnej mi- 
njaturze cała Rzeczpospolita. Owalna, zbyt cia­
sna sala zapełnia się szczelnie przedstawiciela- 
ni wszystkich warstw społecznych, deputacjatni 
z  wszystkich ziem Polski, przybyłych z najodleg­
lejszych zakątków państwa do stolicy z tysiącz- 
ntm i petycjami, prośbami, zażaleniami i skargami.
U  boku wybrańców narodu prawdziwy Sejm w y­
borców. Słucham pilnie gorących dyskusji, wy­
wiązujących się prędko z przygodnej znajomości 
obecnych, czekających cierpliwie na przybycie 
posłów , i odtwarzam bez trudności obraz potrzeb 
ludności poszczególnych dzielnic, różnicy uspo­
sobienia i zapatrywań pojedyńczycli okolic, czy 
miejscowości, obserwuję stosunek szerokich warstw 
do poczynań rządu i prac Sejmu, kontroluje wre­
szcie wahanie wpływu i znaczenia stronnictw i 
wzrost lub upadek pewnych programów i idei 
politycznych. Poczekalnia sejmowa to wieczne 
echo myśli i przekonań przeciętnego obywatela, 
to wdzięczne pole do zapoznania się z psychiką 
wyborców W. źnl wywołują depu acje.

Znów pełno sposobności do ciekawych ob­
serwacji. Chociażby sposób witania się posłów  
z delegacjami, charakteryzujący prawdziwy ich 
stosunek do swoich wyborców. — Tu posłow ie 
są u siebie, nie potrzebują się krępować, nie mu­
szą schlebiać i kłaniać się nisko jak na wiecach  
i zebraniach publicznych.

Posłowie socjalistyczni witają się najserde­
czniej, twardem uściśuieniem dłoni, znają zawsze 
przybyłych delegatów; snaC stykają się często 
z rODotnikami i stoją z nimi na stoyie zażyłej 
równorzędności. Chłop znów nie lubi poufalenia 
się, poważa autorytet mandatu poselskiego, od­
nosi się w ięc do sw ego wybrańca z uszanowa­
niem, lecz i z niezwykłą stanowczość ą, wypły­
wającą ze zrozumienia siły udzielonego mu zau- 
lania. Czasy chłopskiej uniżoności rninjly już bez. 
powrotnie. Posłowie prawicowi udziel-ją formal 
nych audjencji, słuchają żaiów i skarg z zegar­
kiem w ręku, sami „dyplomatycznie" milczą, nie­
chętnie ud udając stanowczej odpowiedzi. Dla 
nich zwykły śmiertelnik ma większe znaczenie 
tylko w okresie przedwył orczym. Ubraz się jed­
nak kompletnie zmienia, gdy interesent zjawi się 
w bogatem furrze, jako re rezentant potężnego 
kapitału. W ówczas on dyktuje swoje żądania, 
■saś poseł „narodowy" wygląda raczej na pettnta.

Posłuchanie skończone. P oseł odchodzi w głąb 
gmrtchu. Padają uwagi na temat dopiero co ukoń­
czonej rozmowy. Załatwieni pomyślnie, chwała 
sw ego posła, inni pocieszają się uzyskaną obiet­
nicą interwencji, nieraz jednakże padają slow? 
dosadne, ostre, przykre, zapowiedź porachunku 
przy najbliższych wyborach.

Ale ósma godzina wybiła. Poczekalnię sej 
■ o w ą  zamykaj a. Obywatel.

najmłodsza i najdzielniejsza wśród

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów.
Sprawa rozbrojenia została odroczona do marca na życzenia Anglji.

Rzym, 8. grudnia. Dzisiaj odbyło się " ' i  
wspaniałej sali w  pałacu Doria otwarcie sesji 
R ady  Lngs Narodów. Otwarcia dokonał Meli') 
Franco am basador Brazyljk Na posiedteetue 
przybyło wielu dyplomatów, oraz dziennikarzy 
ze wszystkich krajów. Silne w rażenie w yw ołała 
na w szystkich zebranych piękna dekoracja san 
arrasami.
ANGLJA l  TRACIŁA PROTOKÓŁ GENEWSKI.

Rzym, 9 yudiru. Na dzisiefeizem posiedzeniu 
Riiuy Ligi, ]K> ktpżenki deklaracji przpz Cham- 
beri.iine‘a i Briap.da, postanowiono um i;>;.ć ljfa po- 
rząoku dzienm ,c, sesji marcowej Ligi sp:avrę prac 
P’zv gotowa-.\ c.;;. ch do konferencji w sprawie

z ł:.n «jszeni? zbiojeń, którą to spraw ą udała się 
zająć Rada Ligi na obecnej sesji w  myśl protokołu 
gej. \ s k i e ą (> at.)

USTĄPIENIE PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
PORTU.

Rzym, 9 grudnia. Rada Ligi przyjęła rezygna­
cję przewodniczącego Rady P ortu  pułkownika 
R eypier z zajmowanego stanowiska. O ile Gdańsk 
i Polska nie dojdą w  tej sprawie do porozumienia 
; zw rócą się do Rady Ligi, zamie się ona zamiano­
waniem zastępcy pułkownika Reym era na sesji 
marcowej. (Pat.)

 n \ r \ -------

J?ak kurek na dachu.
Tak się co dnia zmienia termin stabilizacji urzędników państw.

W arszaw a, 9 grudnia. Tel. wł. (Wt. D.) W 
prawie odroczenia stabilizacji urzędników pań- 
'.two-wycii uikazał się komunikat oficjalny P. A. T. 
który, jakkolwiek na wstępie zaprzecza po- 
wyższej wiadomości , to jednak w  zakończeniu 
potwierdza ją, gdyż mówi: „O iieby przeprow a­
dzenie całkowitej stabilizacji nie dało się dokonać 
do 1-go kwietnia 1925 r. musiałby rząd poczynić 
w  Sejmie, starania o przedłużenie terminu stabili­
zacji urzędników11.

W edle naszyci) informacji w  kołach rządo- 
wycn rozw ażany był ostatnio projekt, bty mającej 
nastąpić stabilizacji podlegało tylko 50—60% urzę­
dników. Stabilizacja pozostałych 40— 50% m iałaby 
być odroczona. Takie załatwienie spraw y byłoby 
krzywdzącem  dla urzędników; trzyletni bowiem 
termin jaki rząd miał zabezpieczony najzupełniej

w ystarczał do przeprowadzenia stabilizacji. P ra­
gm atyka służbowa z dnia 17 maja 1922 w yzna­
czyła termin stabilizacji na 1 kwietnia 1924, w dniu 
zaś 21 m arca r. b. w ydano nowelę do ustaw y prze 
dłużalącą ten term n do 1 maja 1925. Spraw a ta 
w tym termmie powinna być stanowczo unormo­
waną.

P rzy om aw ianym  powyżej projekcie w ytw o­
rzyłaby się sytuacja o tyle niebezpieczna, iż po­
szczególni szefowie zestawiając, lisity pracowni­
ków ustalające powyższe 40 lub 50% urzędników 
podlegających stabilizacji, powodując się jedynie 
w łasną opinią, mogliby załatw iać niejednokrotnie 
porachunki osobwte. Dotyczy to zw łaszcza tych 
ministerstw^ gdzie pewne grupy polityczne mają 
silne w pływ y.

Reforma stosunków na kresach wschocfnich.
Poprawa administracji, sprawy podatkowe, reforma rolna.

chwilach, 
m łodych.

Dziś jeszcze nie ustają pracowite 90 letnie 
ręce, dzieciom biednym na Kresach, na ukocha­
nej Litwie, haczkując bez przerwy ciepłe okrycia. 
D z ś  po dniach ciężkiej pracy wieczór nadszedł 
pogodny i Polska jest.

Choć zgrzyt jakiś czasem dolata nie ustaje 
wiara te coraz lepiej będzie, że Polska musi 
być taką, jaką ą mieć chcieli święci Roman­
tyzmu.

Nadszedł wieczór pogodny i naród jeśli 
chyli dziś głow ę przed dostojną parą czci w nich 
nietylko dzieci W ielkiego Adama i«cz nadewszy- 
stko czci czystą zasługę, wzór służby narodowej 
patrjotyzmu bez kompromisów, surowych przy 
kazań i nieustraszonej wiary.

Dziś, gdy znużeni wojną spragnieni jesteśmy |j 
nieraz wytchnienia, uśmiechów życia, wesela 
a gdy czeka nas mozolna odbudowa, gdy cza­
sem  trudniej jest być godnie wolnym Polakiem  
niż dobiym Polakiem w niewoli, gdy wolność 
jest nam, niewprawnym, niebezpiecznym haszy­
szem bezczynu, dobrze jest myślą pobiec ku tym 
którzy na odpoczynek nie pozwolili sobie nigdy, 
■Świadomi że na godność Polaka zapracować 
trzeba w krwawym trudzie.

Cześć Im. A. C.

W arszawa, 9. grudnia. Tel. w ł. (Wł, D )  
W palącej- kw estji uporządkowania stosunków  w 
województwach wschodnich czynniki rządow e 
stanęły na stanow isku, iż nie można stosow a:] 
tylko sam ych represji na tym  terenie, jetieii 
całokształt życia ma zostać naieżycie unormc- 
waiiy. Rząd zajął słuszne stanowisko, tw ier­
dząc, że norm alny bieg życia w województwach 
wschodnich zależy przede w szy  s%iem od po­
prawienia funkcjonującej adm inistracji, jak rów ­
nież od dostatecznego zaspokojenia potrzeb go­
spodarczych i kulturalno-ośw iatow y ch m iejsco­
w ej ludności. W icepremier Thugutt w imieniu 
rządu konferow ał ostatnio z poszczególnymi m 
nistrami w  powyższej sprawne. W  czasie tych 
jkonferencji omówione bv łv  sposoby p rak tyczne­
go dostosowania wyszczególnionych powyżej 
zasad. Odnośne plany, k tóre są rezultatem  od­
bytych konferencji i narad z przedstawicielami 
ziem wschodnich, są już ukończone. Nalełży z a ­

znaczyć, iż rząd realizując pow yższe plany, bę­
dzie zasięgał opinii rzeczoznaw ców  zarów no z 

] pośród ludność, miejscowej, jak: i p rzedstaw iciel 
administracji. W  zw iązku z pow yższym i pla-riamf 
wiceprent. Thugutt w  tych dniach wygłosi 
przem ówienie w  komisji administracyjnej se 
mu. Przem ów ienie wiceprem. Thugiutta będzie sta  
nowić isto tny program  polityczny rządu odno- 
nie do wojew ództw wschodnich. Jak  s.ę dowia­
dujemy, sp raw y  pow yższe by ły  om aw iane w  
dniu W czorajszym definitywnie na posiedzeniu 
komitetu politycznego Rady m inistrów Odnośne 
koła rządow e, jak  również i  parlam entarne 
dużą uwagę przyw iązują d'o faktu, iż na posie­
dzeniu powyższem obecny był min. reform, toin. 
Kopczyński. Z taktu powyższego koła zbliżone Co 
rządu wnioskują, że rząd podejmując unormowa­
nie stosunków w  województwach wschodni h 
dużo uwagi poświęcił spraw ie reform y rolnej.

Grand Vin Monsseux Qualitć 
Superieure

8649
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 

restauracjach i handlach delikatesów.

f  j C A W f l  S H E P Ł A j  |
KATASTROFA KOLEJOWA PO D  DZIEDZICAMI

W arszaw a. 9 grudnia. Dnia 5 bm. o godz. l i .27 
zderzyły się na szlaku m iędzy stacjami Dziedzi­
ce—Czechowice linji Dziedzice—Żywiec, pociąg 
pasażerski z pociągiem tow arowym . Oba parowo­
zy, ak również 17 wagonów doznało znaczniej­
szych uszkodzeń, z czego ieden parowóz i 14 w a­
gonów uległo wyiKoIejeniu. Lekkie uszkodzenia cie 
iesne o d ro s ło  18 osób. w  tern 8 personalu kole­
jowego. Szkoda materjallna w ynosi ojkoło lOO.OuO 
złotych. P rzyczyną wypadku było zaniedbanie 
przepisów obowiązujących p izy  odprawianiu po­
ciągów na szlak jednotorow y przez personal sta­
cyjny i drogow y. Jeanego pracownika zwolniono 
ze służby, przeciw 4 warożono dochodzenia dy­
scyplinarne a dwóch ukarano grzyw nam i w  dro­
dze administracyjnej, ponadto usunięto 6 pracow ­
ników z obecnych posterunków służbowych. 
(Pat.)
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Ustąpienie Hojewody iwows&iego
p. Stanisława Zimnego.

Min. spraw  wewn. uwzględnił w  ostatnich 
dniiach prośbę w ojew ody Iwiowsfldego St. Zimnego 
o przeniesienie na em eryturę. P rzy  tej sposobności 
p. mm. spraw  weiw,n. w yraził p. wojewodzie peł­
ne uznanie i podziękowanie za długoletnią służbę, 
w czasie której p iastow ał p. wodę woda Zimny sze­
reg odpowiedzialnych sranowisk, spraw ując swe 
Obowiązki służbowe ze szczególnem poświęce­
niem i gorliwością, przyczem jako urzędnik pań­
stw a zaborczego umiał w  sposób chw alebny po­
godzić wym agania służby z obowiązkami obyw a­
tela polskiego, zaś następnie w  Odrodzonej Oj­
czyźnie zasobny w  rozległą wiedzę i dośw iadcze­
nie oddal znakomite usługi naszej administracji. 
Pożegnanie woj et v, ody Znnmego przez podwład­
nych urzędników odbędzie się we czw artek  11-go 
bm. o godz. 12-tej w  sali :sesyjnej województwa.

MARSZ. PIŁSUDSKI PISZE O WOJNIE 
ŚWIATOWEJ.

W arszawa, 9. grudnia. Tel. w ł. (Wił. D ) 
tak c:e dowiadujemy, marsz. Piłsudski przygoto­
wuje do druku pracę z zafcresiu w ielkiej wojny. 
P raca  pow yższa będzie obejm ow ała dw a odręb­
ne dzieła : Dowodzenie w  kampanii pruskiej
z r. 1914 r. — Jeziora M azurskie i bitw a nad 
M am ą.

ODZNACZENIE MARJI RODZIEWICZÓWNY.
Warszawa, 9 grudnia. Zamieszkała w  Preszo- 

wie (pow. Kobryńskiego) znana powieściopisarka 
M ana Rodziewiczówna udekorowana została 
Krzyżem  Oficerskim orderu „Odrodzenia Polski**. 
Aktu dekoracji dokonał wojewoda gen. Młodzia­
nowski. (A W.)

ROBOTNICY WŁÓKIENNICZY PODJĘLI 
P R A C Ę .--------------

W arszawa, 9. grudnia. Tel. wł. (Wł. D.) 
Robotnicy w  przem yśle włókienniczym powrócili 
w  dtnu dzisiejszym  do pracy. W szystkie fabryki 
są julżi w  riuichiu; stoją jedynie fabryki przem ysłu 
dzianego, nieczyaane od soboty. Odnośnie do 
tyohi fabryk odbyw ają się konferencje u okrego 
wego inspektora pracy. Robotnicy tego działu 
postawili żądanie wypłacenia 23 puc. dodatku 
drożyinianego, podobnie do postulatów  w  prze­
m yśle włókienniczym. Jak  nas informują, jest 
nadzieja zlikwidowania zatargu. Strajkują rów ­
nież pracownicy tram w ajowi, k tó rzy  postawili 
żądlanie w ypaoenia 13-tej pensii. W  spraw ie tej 
mają być w krótce naw iązane pertrak tacje  z 
w ładzam i miejskimi. W  obecnej chwili tram­
waje w  Łodzi nie kurnik.

Odnośnie do ustalenia postępowania w  kw e 
stji zlikwidowania zatargu w  przem yśle w łókier- 
•riczym, w  najbliższych dniach odbędzie się arbit- 
ralżi; Klasowe związki zaw odow e proponują ja­
ko sw ego przedstawiciela do powyższej komisji 
(Pios- Szczepkowskiego lub Ziemięokiego.

KONSOLIDACJA DŁUGÓW POLSKICH 
W AMERYCE.

W arszaw a 9 grudnia. Rada ministrów zatw ier­
dziła umowę z 14 listopada b. r. zaw artą  między 
Polską a Stanam i Ztjedn. w  sprawie konsol.dacji 
długów polskich i poleciła min. skarbu jej w yko­
nanie. Umowa odracza w ypłatę ra t do roku 1929 
oraz przez obniżenie stopy procentowej od roku 
1922 redukuje znacznie sumę długów. Umowa ma 
duże znaczenie dla rozwoju naszych stosunków 
ze Stanami Zedu. i wzmocni niewątpliwie nasze 
stanowisko na rynku amerykańskim, co nie pozo­
stanie bez w pływ u na toczące się obecnie w  Lon­
dynie analogiczne rokowania. (Pat.)

UCHWAŁY KONGRESU ŚWIATOWEGO.
Warszawa, 9 grudnia. P ierw szy ogólny polski 

kongres oświatowy obradujący w  W arszaw ie 7 
hm. uchwalił m iędzy innymi rezolucję w  sprawie 
ośw iaty  pozaszkolnej. Dalęj przyjął szereg wnio­
sków  w  sprawie pracy oświatowej w  wojewódz­
tw ach granicznych i zagranicą, w reszcie uchwa­
lono w  myśl referatu prof. Bujaka rezolucję stw ier 
dzającą, że praca oświatowo-kultura'na jest obec­
nie niemniej potrzebna, niż przed uzyskaniem  nie­
podległości oraz że wobec dem okratycznego u- 
sitroju. Rzeczypospolitej potrzebna jest intenzyw na 
Pracą nad w ychowaniem  nairodiowem i obyw atel- 
skiem mas ludowych średnich. (Pat.)

Zjazd adwokatów.
W  niedzielę i poniedziałek obradow ał we 

Lwowie w  sali Pol. Tow. Politechnicznego zjazd 
adw okatów  z całej Polski, Który miał na opiiu o- 
miówjienfe istanu adw okatury  we wszystkie!’ 
dzielnicach państw a, oraz utworzenia związku 
joiędzyćzielnicowego. Przew odniczyli: dr. Suli- 
gowski z W arszaw y, dr. Dziędzielewicz ze ILwo 
w a , dr. Tram m er z Krakow a i dn. Piechow ski 
z Poznania. W  niedzielę na nadzwyazajuem  wai- 
nem  zgromadzeniu Związku adw okatów  poi. we 
Lw ow ie przyjęto zmianę statu tu  w  kierunku ro z­
szerzenia organizacji na całą Polskę. Następnego 
dnia w ygłoszono szereg referatów , omawiają­
cych stosunki zaw odow e stanu adwokackiego, 
stosunek do sądow nictw a, poziom w ykszta łcen ia 
adw okatów , zabezpieczenie na starość,! ońaz 
inne spraiwy zaw odow e i przyjęto w  tym  k'e 
runku szereg  rezolucji.

łhademja ba uczczeniu Roatola Francb’a
W  niedzielę przedpołudniem odbyła się w 

sali ratuszow ej uroczysta akadem ja, urządzona 
przez Polska Partię Socjalistyczna, na 'Cześć Ana­
tola France’̂ .

p o  !(zgromadzonej publiczności ' przemówił 
sena to r P osner, w słow ach pięknych ■ podnio­
słych, oddając hołd pamięci wielkiego pisarza- 
arty sty , szczeręgo w yznaw cy idei dem okratycz­
nej. M ówca odm alow ał w yraziście tlo, z jakiego 
w yrosła  indywidualna um ysłowość France‘a, 
wspomniał o w ystąpieniach publicznych gen ia l­
nego męża, zakończył zaś mowę ohrazem poćho- 
d)u pogrzebowego, jakim Francja pożegnała je ­
dnego z  sw ych największych duchów w spół­
czesnych. Św ietna mowa sen. P osnera  w yw arła 
n a  obecnych wielkie wrażenie.

Zakończył uroczystość śpiew chóru d ru ­
karzy. --------------1—

Z A D A J  Cl E L I K I E R Ó W

ROZSZERZENIE SIECI LOTNICZEJ.
W arszawa, 9. grudnia. Tel. w ł. (Wł. D )  

Narady, prow adzone przez departam ent eksp loa­
tacji min. kol. żel. w  spraw ie rozszerzenia 
istniejąceu w  kraju sieci żeglugi 'napowietrzne], 
z  lajduiią się na dobrej drodze. W obec tego jest 
nadzieja, że na wiosnę 1925 r. zostanie urucho­
miony szereig now ych linii lotniczych. Odnośne 
pertraktacje dotyczą następujących fn ji: W ar- 
szaw a-Poznań-gnanica niemiecka, Gdańsk-Łódź- 
Katowice, K raków -Lódź-W arszaw a, Kraków- 
Lwów. Aktualnem staje się również połączenie 
Krakow a z W iedniem  i Lwowa z Bukaresztem, 
jak  rów nież przedłużenie liinji od granicy nie­
mieckiej aż do Berlina.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomlcz. Politechniki Lwnwsk

9. grudnia

Ciśnienie pow. 
Temperatura 

Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

7 rano

746 7 mm 
-  4'3 JC 

ESE 
5

1 popoł.

7463 mm 
-  1-OoC 

ESE
8

9 wiecz.

746 4 mm
— 4‘5°C 

cisza

Ludzie z malajsbiiga archipelagu.
Terror odczytowy,

(ek) Zapowiedziany na poniedz aiek odczyt 
H ansa Heinza E w ersa nie odbył się z powodu 
haiaśliwego i niekulturalnego zachow ania się eli­
ty  gw ardyjskiej przekonań czy koloru endeckie­
go pewnej części m łodzieży akademickiej, zw a­
nej korporantami.

Gwiżdżąc, sycząc. becząc i w ystukując jazz- 
bandow y ry tm  laskam i, oraz w ykrzykując, iż ję­
zyka niemieckiego nie rozumieją, panow ie ci w 
tep sposób me dopuścili prelegenta do głosu.

Inny obrazek. P an ' K-, : nana  i poważna 
współpracow niczka jednego z pism lwowskicii 
pragnie uspokoijć hałasujące tow arzystw o. Na 
to, p rzystępuje do niej kilku akadem ików, każe 
jej zamilknąć, podkreślając rytm iczność sw ych 
w yrażeń, bardzo szerokiem i ruchami rąk. Galan­
teria zaiste wzruszająca.

Inny obrazek. B yła tam również policja- 
P róba  uspokojenia zawiodła. Jeden z komisarzy- 
w ezw ał niezadowolonych do upuszczenia sali- 
I ośm ieszył się. Nikt go nie usłuchał, bo nie b y ło  
dostatecznej ilości [Posterunkowych dla zaprow a­
dzenia porządku.

O dczyt nie odbył ssę więc. I nie dlatego, że 
prelegent jest Niemcem, że mówił po niemiecku, 
że dochód przeznaczony by ł na wdiowy i sk ró ty  
po dziennikarzach polskich; lecz dlatego, ponie­
w aż tym  panom, nie rozumiejącym języka nie­
mieckiego, nie podobały si£ „tendencje jego 
(Ew ersa) tw órczości’*; zaś „twórczość ta  odpo­
w iada głównie psychice żydowskiej*’.

P roszę panów terrorystów . M otyw y 'Użyte 
p rżez W as należą do działu krytyka literackie.', 
w yrażane w  państwach zaliczanych dlo rzędu 
m ocarstw  i posiadających am basadorów zag ra­
nicą — piórem na papierze, a  nie lask ą  n a  sto­
łach i krzesłachł.
A był to terror, poniew aż panow ie korporanci 
wywodzący sw ą organizację z Burschensahaftó w  
niemieckich, stanowili na sali bardzo znikomą 
część publiczności.

P roszę panów, zaglądnijcie p rzy  sposobno­
ści do historii kultury ludzkiej, a w yczytacie tam. 
iż ludzie dzicy zam ieszkujący Archipelag malaj- 
slkii, w (zupełnie identyczny sposób w yrażaia 
swoje zachw yty  literackie, tow arzyskie i nanodo- 
w e w obec gościa przybyłego, dajm y na to, z 
/Polski.

Temperatura najwyższa — 10, najniższa — 4 8. 
Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga przedpoł. pochmurno, popoł. pogoda.

Z crtaj Pois
— Rocznica 900-IecIa koronacji pierw szego 

króla polskiego Bolesława Chrobrego przypada 
na 25 6. m.

— Prezes YMCA. indyjskiej dr. K anakarajan 
T. Paul, z pochodzenia Hindus, p rzyby ł dlo K ra­
kow a w  tow arzystw ie swego syna. Zwiedza on 
Europę w  przeieździe z Ameryki do Indlji. Prze?' 
dw a dni zw iedzał K raków  i był n a  zebraniu u 
prof. dr. M archlewskiego, prezesa krakow skiej 
YMCA. i w ygłosił odczyt o stosunkach społecz­
nych w  Indiach. K anakarajan je s t chrześciaminem.

—  Pogrzeb ś. p. Stasiaka odbył się w Boch­
ni na koszt miasta przy olbrzymim udziale miej­
scowej publiczności i delegatów krakowskich. 
Rada przyboczna m. Bochni uchwaliła nazwać 
ulicą Ludwika Stasiaka, ul. Krzywą, przy której 
urodził się zmarły.

—  Skazanie dyrektora Banku. Warszawski 
sąd okręgowy skazał w głośnej sprawie nadużyć 
w  Banku centralnym dyrektora Witolda Zawadz­
kiego na miesiąc więzienia, darowując mu tą 
karę na mocy amnestji. Zawadzki przed złoże­
niem kaucji przesiedział 4 miesiąće w  więzieniu 
śledczem.

— Aresztowanie akademików—komunistów.
W nocy -z 8 na 9 bm. aresztow ano w  W arszaw ie 
kilku studentów  U niw ersytetu W arsz., znanych 
w  szerokich kołach młodzieży, a podejrzanych o 
działalność komunistyczną.

— Paskarzom mieszkaniowym w W ąi sząwie 
źle się dzieje. Jak  *  tam tąd donoszą, nastąpił 
spadek cen za sprzedaż mieszkania. W ynosi on 
35% żądanych dotychczas cen. Główną p rzyczy­
ną jest b rak  gotówki a  dalej i to. ż e  uchwalenie 
prze* Seim ustaw y  o kw aterunku wojskowym , 
skłoniło właścicieli; w iększych m ieszkań do zmia­
ny  ich na mniejsze. Dzięki temu, podaż mieszkań 
się wzmogła. i', . . .. :! ftfifS
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Kalendarzyk.
Dzis rz. kat. Leokadji; gr. kat. Ałypa. Jutro rz. kat. 

NPM. Loret.; gr. kat. Jakowa. — Wscnóo słońca 7*11; 
zachód 323.

T eatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7*30.
^ to re k  „Rigoletto" (występ Szymanowskiej).
Środa „Wicek i Wacek", komedja Przybylskiego 

(wznowienie).
Czwartek „Lakme" (występ Szymanowskiej).
Piątek „Wicek i Wacek".
Sobota o 3 pop. „Wicek i Wacek" — wieczór „Cy- 

ganerja* (występy Szymanowskiej oraz Drabika).
Niedziela o 3 pop. „Nieboska komedja".

T eatr M ały.
Wtorek, środa, czwartek, piątek, sobota „Miłość 

czuwa".
T ea tr  N ow ość:.

Wtorek, środa, czwartek, piątek, sobota „Marica".
T ea tr  B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
K inoteatry:

„LEW": „Wyspa zatopionych okrętów".
„Kopernik" i „M arysieńka": „Dziesięcioro przy­

kazań".
„APOLLO* „NATAN MĘDRZEC".
„CHIMERA*. „Zabawki Dana miljonera".
„PASAŻ*: „Między ziemią a niebem* dramat 

amer. 6 aktów.
„FATAMORGANA". „Przeznaczenie".
„SZTUKA": „Tajemniczy potwór".

Biuro koncertowe M. Tuerka:
Piątek 12. grudnia: Jan KUBELIK, skrzypek. Wto­

rek 16. grudnia: Stanisława Korwin-Szymanowska Wie­
czór Pieśni. 8646

Ze Lwowa.
— Święto kupieckie. Stow arzyszenie kupców 

i m łodzieży handlowej, którego początki istotnie 
sięgają bardzo dawno, bu przed 251 laty , kiedy 
młódź handlow a złączona b y ła  w  jedno ognisko 
z bracią literacką i jedno berło, jak o  wspólny 
symbol posiadała, urządziła w  dinilu 8. bm. jako 
w święto Niep. Poczęcia N. P . Marji, tradycyjną 
uroczystość. IRano o godz. 6 bardzo liczny zastęp 
kupiietctwa zgromadził silę w bazylice katedral­
nej na solenna M sze św., k tó rą odprawił ks. a r­
cybiskup Twardow ski. Kazanie wypow iedział ks. 
kan. Cieplaki W  południe staraniem  Kongregacji 
kupiileckiej, k tó ra  pow stała w  ostatnich dziesiąt­
kach  ła t p rzy  Stow. kupców, odbyło się w  sa­
lach hotelu Krakowskiego reprezentacyjne śnia- 
dianie kupców polskich, w  którem  wzięli tez  licz­
n y  udział reprezentanci m ieszczaństw a, Izby 
handlowej, Izby rękodzielniczej. P rzem aw iali na 
tem at rozwoju kupiectw a i wilelu sp raw  aktual­
nych* prezes Kongregacji p. Sudbof, pnezyd. 
Neuman, wicepr. dr. Ohlamtacz, dr. Stesłowicz, 
Boi. Lewicki, M aksym owicz, red. Konarski, 
Ljtwinowicz i Pam m er. Członkowie Stow. 
kupców i m łodzieży handlowej, o raz Związku1 za­
pomogowego pomocników handlowych zgro­
madzili się w ieczorem  w  sa'1'i Własnej. R ys histo­
ryczny  przedstaw ił zebranym  zast. d y rek to ra  P, 
Hoszowski, (płoczem wygłoszono szereg przem ó­
w ień i toastów .

Święto „czternastki". Święto miepojt. poczę­
cia Marji Panny — to święto również i Matki Bo­
skiej Jazłowieakiej. Obchodził też — święto swej 
Patronki — 14 pułk ułanów jazłowiecktch — nad­
zw yczaj uroczyście. W  dużej hali, ujeżdżalni k ry ­
tej, msza połowa. Na środku ołtarz pięknie sosna 
umajony. P rzed  nim . grono zaproszonych gości, a 
w  koło m ur piersi ludzkich w  rozległym czw oro­
boku — ulani. Ci, co w  dniu 14 Iipca 1919 rojklu na 
polach ,'azło wieckich bohatersko w roga gromili — 
oraz ci, k tórzy przybyli by od nich uczyć sie jak 
Ojczyźnie służyć — now e kadry młodego żołnie­
rza. Mszę odprawia kapelan ks. Bombas. P o  m szy 
nastepuje jak rokrocznie przysięga nowozacięż- 
i-ych, oraz rozdanie odznaki pułkowej tym, którzy 
w  ciągu swej przebytej służby świecili przykłade 
gorliwości tow arzyszom  broni W  żołnierskiem 
tempie padają słowa przysięgi — pow tarzanej 
pfzez dziesiątki ust. Krótko, prawdziwie po żoł­
niersku przem awia Dowódca Qkręgu generalnego 
gen. Malczewski — wspominajtfc o trw ałej wdzię­
czności dla pułku — mieszkańców Jazłow ca — któ 
rzy  w yrazili mu ją podczas objazdu -okręgu. P ię­
kna defilada poprowadzona przez ukochanego 
przez ułanów dowódcę pułk. Przeździeckiego, z a ­
kończyła podniosłą uroczystość. Wzięli iw niej u­

dział z ramienia wojskowości Szef depart. kaw a­
ler® gen. dyw. Pajewski, dowiódca IV D yw . ka­
walerii gen. Śląski, Dowódca Okr. Gener. generał 
M alczewski jego zastępca gen. Linde, dowódca 
XVI. Bryg. kawał. płk. Poryn pierw szy dowódca 
14 p. uł. pułk. Plisowski, drugi dowódaa pułk. W ie­
lopolski, gen. Bałłaban, delegacje oficerskie, k o r­
pus oficerów 14 p. ul., oraz szereg oficerów rezer­
w y tegoż pułku. Z osób cywilnych wzięli udział 
przedstawiciele władz, praisy, grono sym patyków  
.czternastki11 — żony oficerów oraz matki chrzest­
ne poszczególnych szwadronów. P o  skończonej 
uroczystości, delegaci korpusu podoficerów zaw o­
dowych z wachmistrzem i kaw alerem  orderu „Vir- 
tuti M ihtarP Gadzinem na czele, złożyli dowódcy 
swego pułku pułk. Przeździeckiemu serdelczne ży ­
czenia z okazji święta pułkowego.

— Pogrzeby Legjonlsów. Na miejsce w iecz­
nego 'spoczynku złożono wczoraj popołudniu 
zwłoki dwóch Legionistów 1 B rygady P iłsud­
skiego. Z kaplicy Boiimów w s prowadzono zw łok ' 
śp, Kazimierza Skiwika. Blacharzem był on, a 
-gdy drużyna strzelecka szła w bój. porzucił 
w arstat i poszedł z nią na  trudy w ojenne. P o ­
grzebow i śp. S ław ika tow arzyszyły  tłumy ludzi. 
Orszak żałobny o tw ierała  orkiestra 19 pp., za 
nią kroczyli członkowie Związku legionistów ze 
sztandarem , duży zastęp członków  Stow. 
„Gwiazda1’ ze  sztandarem , oraz reprezen tacja  
korporacji M acharskiej z cechową chorągwią. Na 
frummiH z ł ożono k ilka wieńców. Ostatni-e po­
żegnanie nad mogiłą wypowiedział kap. Schmal. 
— Równocześnie odbył się pogrzeb śpi Augusta 
Kazimierza Kobrynta, porucznika 40 pp. śp . 
Kobryń przeszedł również całą kampanię I B ry­
gady, a w  pam iętnym  momencie p ro testu  dostał 
-się wra-z z innymi do więzień H-usztu, gdzie mocno 
nadw erężył zdrowie. Pow róciw szy do rodzinne­
go urasta, wstąpił w szeregi wojska polskiego 
lW Ostatnich la tach  pracow ał gorliwie w  referacie 
oświatow ym . Nad mogiła jego zabrzm iała po­
budka trębacza |  pochylił sie  sztandar Legio­
nistów.

— Z żałobnej karty . W e Lwowie zmarł zna­
n y  lek arz  dr. O rest Litwinow?cz.

— O konfiskatę dzienników warszawskich,
w ysłanych do Lwowa- zwróciło się prezydjum Ra­
dy ministrów do m inistra sprawiedliwości z prośbą 
o wyjaśnienie, z jakiej przyczyny konfiskata ta 
nastąpiła. Podaje on, iż są w  związku z  informa­
cjami dzienników w arszaw skich w spraw ia Stei- 

.gera. Jak  donoszą, podejrzanego o udział w  za 
, ,ma°hiu n a  P rezyden ta  W ojciechowskiego pod­

czas T argów  W schodnich Pańczyszyna osadzono 
w  więzienilu warszaw  skiern; s trzeżony  on jest 
przez -9peojalna straż.

— Ładne i tanie podarunki gwiazdkowe. W 
sali Liigi K-obiiet pi Akademicki 1 I. p. już została 
otw arta zapowiadana rozsprzedaż rzeczy a rty sty ­
cznych, jak rzeźby i obrazy, książki i drobiazgów, 
stosownych na podarunki gwiazdkowe na rzec* 
sierót pio poległych Ochronki im. J. Piłsudskiego.

Różne wiadomości.
Jofie został posłem sowieckim w e Wiedniu. 

(Pat.)
„P an  Twardowski’* w Sztokholmie. Zachę­

cony wyjątkowem  powodzeniem baletu „Pan 
'Tw ardow ski’1 w  Kopenhadze, przybył do Sztok­
holmu prof. Ludomir Różycki -celem naw iązania 
układlu z tutejsza król. ope-ą w sprawie w s t a ­
wienia te(go baletu.

— Bałtyk zamarza. Północna część morza 
Bałtyckiego zaczyna już pokrywać się lodem. P o r­
ty  zachodniego w ybrzeża Finlandji pokryły się już 
cienką skorupą lodową.

— Z sali koncertowej. Jan Kubelik światowej 
sław y artysta-skrzypek, przybędzie na jeden ‘kon­
cert do Lw owa w  dniu 12 grudnia. Zapowiedź tej 
audycji obudziła ogromne zainteresowanie.

D w unasty  koncert abonam entowy Biura M. 
Tuerka odbędzie się we w torek 16 grudnia. P ro ­
gram wypełni najznakomitsza pieśniarka polska 
Stanisława Korwin-Szymanowska, akarn ramuje 
dr. Fdw ard Steiuberger. Na wieczorze wykonany 
zostanie cały stzereg utwlorów we Lwowie nie­
znanych. Piroigramy p. Szymanowskiej jak wiado­
mo po mistrzowsku ułożone, objaśnione będą 
tekstami pieśni.

*— -O io ------

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Wicek i Wacejt“. Dziś tj. we środę w zna­

wia T eatr Wielki od wielu lat nie graną doskonałą 
kornedję Przybylskiego, która niegdyś zajmowała 
pierwszorzędne miejsce w polskim repertuarze ko­
mediowym. Sztukę z całą sumiennością przygoto­
wał reż. Kalinowski a  główne role grają pp. Pii- 
lerowa, Sieniawska, Lcmcizyńska, Ladosiówna, Pe- 
lińsk-i, Brzeski, Bielecki, Lochman, Kalinowski, 
Sarnowski, Helski-Kowalski i Gliński. „W icek i 
W acek11 to istotnie komedja, która niejednokrot­
nie w racać będzie na afisz teatrów  polskich i za­
wsze Drzyjmowana będzie życzliwie.

— Szym anowska w  „I akme11. Świetna śpie­
w aczka wystąpi we czwartek w najlepszej swej 
ioll, którą zeszłego roku tak zachw yciła słucha­
czy. W  sobotę śpiewa Szym anowska w  „Cyga­
nerii!11 a partnerem  jej będzie p. Drabik.

— Pani Miłowska i p. Rapacka w racają do 
swych ról w  „Hrabinie M aricy11 w e czwartek. — 
W  piątek -odbędzie się uroczyste 35 przedstawienie 
„Mariicy11. W  dniu dzisiejszym tj we środę śpie­
wają w Hrabinie M aricy11 po raz ostatni pp. W roń 
ska i Rylska'.

— Prof. dr, Konstanty Chyliński, wygłosi od­
czyt p. t „Życie w ytw orne starożytnej Grecji11 na 
ceie sierót po poległych Ochronki im. J. Piłsud­
skiego w  piątek 12 bm. o 7 wiecz. w  sali instytutu 
technologicznego ul. Bourlarda 5. Przedsprzedaż 
biletów w  księgarni Naukowej hotelu G eorgea w 
dzień odczytu, wieczorem przy  kasie.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne (ul. Zi- 
morowicza 9). W e środę 10 grudnia br. o- godz. 
6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe na 
którym  p. inż. Tadeusz Gaj czak wygłosi odczy 
p. t.:  „Sprawozdanie z w ystaw y kolejowej i kon­
gresu kolejowego w  Berlinie11. — Goście mile wi­
dziani.

— „Masa żydowska a rola ineligemcj, . Na
ten tem at odbędzie się w  środę 10 bm. ot godiz. 7 
w Zjednoczeniu11 (Królewska 7) odczyt d ra Hen­
ryka Schippera, który przedstaw i walki! ideologi­
czne w śiód  inteligencji żyd. w  oistatniem 50-leciu 
oraz ich w pływ  na psychosocjal-ne różnicowanie 
się m asy ludowej. W stęp wolny.

— Bratnia Pomoc przy Szkole Muzycznej im. 
Ign. J. Paderew skiego -urządza we środę, dnia 10 
grudnia br. w  sali ^k sy n a  i Koła- lit.-art. koncert 
ku uczczeniu 75-cioletniej rocznicy śmierci! Fr. 
Chopina. Początek koncertu o godz. 8 wiece. Bi­
lety wcześniej do nabycia w  składzie nut B. Poło- 
niecklego.

— W ystawa Starych Mistrzów lwowskich do
r. 1894, w  Tow. Sztuk Pięknych (ul. Dzieduszy- 
ckich 1) zamkniętą będzie nieodwołalnie dziś We 
środt; -o godz. 12 w  południe.

Na krawędzi dnia.
Ostrzeżenie cTa B oy’a.

Wielle m ów iący p. BoyłuT 
Zanim przyjedziesz do Lwówa, pomnij na 

sta re  przysłowie, że strzeżonego P an  Bóg strze­
że, a  język w łasny  nie tylko do sław y, a le  i do 
połam ania k o śd  niechcący przi czynić się może.

W praw dzie Lwowianie — to naród spokojny 
w  czasie wojny, ale bardzo niespokojny w  cza­
sie pokoju. Racz przeto przeczytać przykazania, 
które oi dusza życzbwa nanrzód przesy ła, bo gdy 
lew macha ogonem, to najlepszy znak, że m a o- 
chotę kogoś podrapać.

Każdy prelegent, k tó ry  ziedzie do Lwowa, 
musi oprócz fraka i m anuskryptu posiadać jesz ­
cze następują ce dokumenty:

1) Poświadczenie, -źle w szystk ie  jego w y d a­
ne dołądl dzieła nie zostały wciągnięte na indeksy 
prow adzone przez „B ractw o dobrej śmieroii1’

2) Poświadczenie, że aż do 3-go pokolenia 
w łącznie nie miało się do czynienia z Mojże­
szem, ani z rzeczą, k tó ra jego byia. a  nie jest.

3) Potw ierdzenie lekarskie, że ew entualnie 
czarne podniebienie nie pocno-dzi o&i rasy , lec* 
od monopolowego „Trabuco’1.

Bez tych dokum entów  nie przyjm ie żadne 
tow arzystw o asekuracyjne? żadna policja, ż a d ia  
stacja 'ratunkowa nie weźmie n a  siebie odpowie 
dzialności. X.

—* ‘OXO *■
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Kapitan Jacąucs Sadoul.
Dnia 4 grudnia br. został aresztow any w  P a ­

ryżu „francuski bolszewik" członek w ydziału III. 
Interna eionału — kapitan Jacques Sadoul, skaza­
ny w  i'■'■'craadzie 1919 r. wyrokiem sadu wojenne­
go na karę  śmierci i degradację, za dezerdję, zdra­
dę stanu, prowokację, bunt ttd.

W yrok został wydany oczywiście zaocznie, 
gcfcyiż temperamentny agitator umknąf z Alzacji, 
gdzie chciał wzniecić rewolucję bolszewicką i po­
wróci! do Rosji: był przekonany, że bolszewicy 
przyjm ą gio z oitwaHemi rękami, obdarzą zaszczy­
tami i władzą. Lecz władzom obecnym Rosji nie 
podobał się w esoły Francuz,, inteligent, k tóry  
wprawdzie dobry by? do reprezentowania prole­
tariatu francuskiego na zjazdach i wiecach, lecz 
którego dobry humor i apetyt psu! nastrój bolsze­
wicki w Sowdepji.

Dlatego też po pierwszych przywitaniach od­
sunięto w cień p. Sadoula, k tóry  uczuł, że nietma 
co robić w  obecnej Rosji. W ybrał Uę zatem do 
Szwajcarii. Tam mu się jednak znudziło i skorzy­
staw szy z układu franeusko-sowieckiego, przyje­
chał nad brzeg Sekwany.

Aresztowany — zachował się spokojnie; mo­
że sobie naw et życzył tego aresztowania, dufny 
\v potęgę sowietów. Zbyt bowiem się afiszował 
po Paryżu, choć dzienniki wszczęły ogromny 
aląrm na wieść o jego przybyciu. Zachodzi jednak 
wielkie pytanie, czy sowiety go siei nie wymrą.

—v—

Sport.

NADESŁANE.

Od K A S Z L U  i p r z e z i ę b i e n i a
używaj pastylki NfiOa<jfALDA

Wvrobu Laboratorium Chemiczno-Farmaceut.
' .B . KROGULECKI w W arszaw ie.

Żądać w aptekach f składach aptecznych.

na

PIŁKA NOŻNA.
Sukces Pogoni w Wiedniu. Świat sportowy 

pollsk.i oczekiwał z niecierpliw,ośoią wyniku zawo­
dów Pogoni z ostatiK.h dim świątecznych. W yjazd 
Pogoni do W iednia był zdarzeniem sportowem o 
wLękiizcm znaczeniu. W ystępy mistrza Polski na 
arenie sportowej wiedeńskiej miały sportowi pr - 
skiemn otworzyć drogę ma zachód i wzmocnić je­
go stanowiskDjzaigramicą. to też do w yników  Po­
goni w  Wiedniu przyw iązyw ano ogromną wagę 
Spotkanie z przeciwnikami tej miary, co Sim- 
inoring i Hdikoah. nie należało dio zadań łatwych. 
Simmcrling zaimitie obecnie w  wiedeńskie! tabeli 
m istrzostw drużyn zawodowych trzecie miejsce a 
na.leży bezsprzecznie do najlepszych reprezentan­
tów austriackiej piłki nożnej. Makoah zaś dzierży 
pierwsze mie-re w tabeli i należy do drużyn o naj­
lepszej klas’e na kontynencie, tn aąc  za sóbą na­
wet świetne sukcesy z «? eirwszo rz e dnyrm druży­
nami piłkarskimi Anglji.
Rezultaty, które osiagnęfa Pogoń w  oba dni świa- 
tegz-ie. <-a l7pitem tern zaszc.zytniejsze. MMfhfałjjfe 
zw ycięstw o Simmeritngu i remisotwe zakończenie 
meczu 7, Hakoahem wykazany niezawodnie, że 
Waisa Pogoni stoi na wysokości poziomu europej­
skiego. Za te rezu 'ta ty  należy się mistrzowi P o l­
ski pełne uznajTe i życzenie powodzenia w dal­
szych podobnych przedsięwzięciach.

-c ”nmering—Pogoń l’:0 (0:0). W  niedzielę od­
był się pienwŁzy mecz. Pogrń  zmęczona podróżą 
nie rozwinęła całej piicjkrności gry, mimo to zyska­
ła .sob* z miehea publiczność, która ją też nieu­
stannie oklaskiwała. Deszcz nie pozwolił wziąć 
udziału w  zawodach tym wszystkim , k tórzy  się 
na bNsko wybierali.

Połowa gry upłvwa bez rezultatu, walka za­
wzięta o bramkę toczy się ze zmiennymi w idoka­
mi na zwycięstwo. W drutrej połowie w  15 minu­
cie za faul Olearczyka dythtme sędzia p. P ragę: 
rzut karny  przeciw Pogoni, który y^Aorawstwe 
Dumser i strzela jedyna bramkę, decydująca o 
yyyniku zawodów.

7 powodu mepogody. a naw et ulewnego de­
szczu zawody trw ały  tylko 70 minut, a publiczno­
ści było stosunkowo niewiele.

j Hałtnah—P<?',oń 2:2 (2:2). Drugi dzień w ystę­
pów Pogoni w poniedziałek przed licznie zebraną 
publicznością wiedeńską w  liczbie około 10.000.

Ora zaczęła się w  bardzo osiirem tempie i tem ­
po nie osłabło ani na chwilę do końca pierwszej 
Polowy, w którei padły wszystkie rozstrzygające 
punkty. W  14 minucie strzela Hiinsler pierwszą 
bramkę, czem podniecił Lwowian tak, że już w 
23 minucie po' ładnie przeprowadzonym  ataku 
śzabakiew icz wyrównuje. Pogoń ponawia ataki i 
zmusza przeciwnika do obrony. W 28 minucie fau- 
hrie Scheuer, a z podyktowanego przez scdzkgc 
rzutu karnego pada dla Pogoni przez Bafscha flru- 
ga bramka, Hakoah odpowiada r a  to przypuszczę • 
iiiem planowo ułożonych ataków któro doprow a­
dzają do rzutu karnego na ich korzyść, strzelone­
go pewnie przez W egnera w  45 ni nuci o; a więc 
przed samem odgwizd&niem pierwszej płołowy 
gry. W  pierwszej połowie uległ kontuzji bram karz 
Hakoahu Fabian przy  sposobności ofiarnej obrony 
przed celnym strzałem  W. JKuchara w 29 minucie, 
wskutek czego zastąpił go do końca gry Ncmes.

Druga połowa gry  upłynęła pod znakiem 
przewagi Pogoni, którei ataki przygniatały prze­
ciwnika i zmuszały go do obrony. O brona H a­
koahu była :ednak tak świetna, że wysiłki Lwo­
wian nie potrafiły zmienić wynrku z połowy. Po­
goń przez sw ą grę fair i karne zachowanie się pod- 
b::ia publiczność, pozostawiając po sobie ogólne 
w rażeń'^ tak najlepsze.

Sędziował p. Komar.
Wyniki wiedeńskie. Sbnmcrhig—Skwan .3:2: 

Achnira—Amatorzy 3:1; W. A. C.—RudmlHuigcl 
2:f); Hakoah—W aaker 1:0: zawody przyjacielskie 
Amatorzy—P a pić 2:0.

Hasmonea—Soarta 5:2 (3:1). Mimo biota i zi­
mna odbyły  się te posezonowe zawody, dając 
możność Hasmonei osiągnięcie większego cyfrowo 
rezultatu nad nową A. klasową drużyną. Bramki 
strzelił Steuerm an 4 i Bił-nbach 1; dla Sparty obie 
nzyiskai! Fiaia, Sędzia P- Fischer.

II. wieczór dyskusyjny Koła dziem rkarzy 
s.por tawych w e Lwowie na tem at „Zmierzch piłki 
nożnej11 (referent p. S. Markheim) odbędzie się we 
czwartek 11 bm o godz. 8 wieczorem w sali ,.O r­
bisu" przy ul. Jagiellońskie, 20. Udział członków  
Kota obowiązkowy, Zaproszenia do związków i 
klubów zostały  rozesłane. N.

KU R IER  EKOrłftMICENY
Lwów, 9 grudnia.

-y  Sprawa fuzji banków. Merkury Polski 
donosi: Bankowość polska zdaje sobie sprawę 
z tego, że zmniejszenie ilości placówek banko­
wych ze względu na brak kapitału obrotowego 
i wzrost kosztów handlowych jest koniecznością. 
Cel ten osiągnąć można przez fuzjonowanie 
banków.

Świat finansowy zagraniczny, nieobeznany 
ze stosunkami ekonomteznemi Polski zachowuje 
przesadną ostrożność nieuzasadnioną w stosunku 
do nowszych finansowych instytucyj polskich. 
Instytucje, które się fuzjonują poza oszczędnością 
na kosztach handlowych otrzymują powiększony 
kredyt v instytucji emisyjnej dzięki poparciu 
ministerstwa skarbu.

Bank Ziemi Polskiej zainaugurował proces 
koncentracji w bankowości polskiej, chroniąc się 
pod opiekuńcze skrzydła Banku Handlowego W 
Warszawie, zachowując j dnak firmę jako cień 
samodzielności. Fuzja Banku Kredytowego z Ban­
kiem dla Handlu i Przemysłu przeprowadzona 
została formalnie i faktycznie, gdyż Bank Kredy­
towy przestał istnieć, wchłonięty przez Bank dla 
Handlu i Przemysłu.

W najbhższej przyszłości nastąpi fuzja Ban­
ku Zw ązku Ziemian z Bankiem Ziemiańskim na 
warunkach odmie nych, niź zwykle w takich wy­
padkach prakt kowanych. Akcjona jusze Banku 
Związku Ziemian otrzymują w zamian za swe  
akcje obligacje Banku Ziemiańskiego, a to ze 
względu na charakter ostatnie' instytucji, która 
nie jest spółką akcyjną. Dalsze fuzje banków 
polskich są nieuniknione.

g ie ł d a  l w o w s k a .
Ma przeidgiełdzne skrom ne obroty. Kursa śła- 

■be. Oazy spadły  na 12.60. Forestę, k tóra ostat­
n ia  zw vżkow ała na  2.15, dzisiaj oddaw ano po 
1.80. Jaw orzno setki kupowano po 14.05. Chętnych 
do kupna mało, tow aru rów nież niewiele. Po­
szukiwano Azoty nieefektywne bez towaru. Kur­
sa akcji kołowanych utrzym ane. Obroty doś

dbże. KuWowano 4-prc. listy  zastaw ne Tow. Kr. 
Ziem. no 2. Sporadyczna transakcja w  Gafocfe 
0.26. Pozatem  płacono pod koniec za Cbodorów 
5 40. ĆmiHów 0.62, P eze ty  0 25. Oazolłne 1.0o 
Chybie 6,65. Cegielskiego 0 58. Z akcjjj handlo- 
w-yyii transakcje tylko w  Tehate po 2.50 i 2.45. 
Ppnyt dość znaczny. Dolary kupowano po 
5.17 i pół. Ponyf za Londynem  i Nowym Jo r­
kiem przv kursach silnych. P a ry ż  zniżkow y. 
Tcndoncra utrzym ana. Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny' 0 .5 8 K. 0.59: Bk. Małopolski 

0,35. 0.34: Bk. P rzem ysłow y 0.36, 0.35, 0 .3 4 ^ ; Z; 
B K. 0.14. 0 TA o.17 : B row aru  9.50: Chodorów 
".75, 5.40; Chybie 6.05; Cegielski 0.58; Oazohna
1.95. 1.90; Gafota 0.26: Górka 16.20; Nafta 0.62, 
0.63; Siersza g. 5.05; Tehate 2!50. 2.45; Tepege 2.30 
T espy 3.60; Zieleniewski 10.25, 10,30: Ćmielów 
0.62; Nmmojoyyki 0.50, 0.51: Oikos 2.25, 2.20; P a ­
rowozy 0.31. 0.30; Pezet 0.27, 0.26: L. Z. T. K. Z 
niewól. 4% 2.00.

Niekołowane: Arma 1.35; Gazy wschód 12.75. 
12.65, 12.60; Gazociągi 0.24; Gazy zachód. 2.90; 
Taworzno (10O) 14.05, (drobne) 16.25, 16.50; Len 
0.37; Nobel 1.75; Olkusz 0.72: Foresta 1.80: Schdn 
63 00, 60.00 (10); Akumulator 0.40.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie giełdowym transakcje w jęczmie­

niu i grochu. Po  za giełda w pszenicy i -oiwsie. O- 
gólny obrót około 100 tonu. Podaż nadal silna, za- 
interesowanie mierne. Tendencja utrzym ana, u- 
sposobienie spókoine.

Notowano: Pszenica ikraiowa e r  1924 24.50 do 
26.00: Zyto małopolskie ex 1924 19.09 do 20.00; 
Jęczmień małopolski brow arniany 22.50 dn 23.00; 
jęczmień małopolski przemiałowy 18.00 do 20.00: 
Owies małopolski ex 1924 20.50 do 22.50 Ceny 
szacunkowe bez transakcji.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 102 24-102.73. Złoty 102,74 -103.26, 

N. Jork 5,3366-5.3637. Londyn 00.00. Paryż 00,00-00 00 
Siwajcarja 00100-600,00, Niemcy 000,000-000,030,Włochy 
00,00-00,00, (AW).

AKCJE GiEŁUY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,10 3 dla Handln i prztm 

0.00, B. Kredytowy war»z.0,00, B. Handlowy warsz. 5,00, 
Przemysł. Polskich 0,00. Przemysłowy warsz. 0.00, B. 
Handl. Poznań 0.00, B. Przemysł. Lwów 0.35, B. Zw. Sp, 
Zarób. 6,00. B. Zachodni 1,60, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,00 T :spy 3,00, Kijewąld 0,00, Puls 0,36, Welt 0,03 
WiltO.OO. Elektryczność 1,72, Pol. tow. elektr. 0,00, Chr 
dorów 5,00. Czersk 0,51, Częstocice 1,96, Gosławice 1.95 
Michałów 0 40, Cukier 3.07, Węgiel 2,77. Pol. Nafta 0,00 
Brugg >r 00,36, Nobel 0.00, Cegielski 0,54, Modrzejów V 
4,00, V-0,00, Norblin 0 66, Ostrowieckie 6,30. Parowozy 
0,00 Pocisk U,00, Rohn O em. 0,40, Starachowice 1,94 
Ursus 000, Zieleniewski 00,00. Zawiercie 18,25, Żyrar 
dów 11,10 Bofkowski D,s;3, Syncykaf Roi. 0,0u, Pol. 
Lloyd 0,00, Cmblow 0,00, Haberbusch 4 80, Spiess 1.25 
Siła Swiado 0,b0 Firley 0,30 Łazy 0,00, Drzewo 0 00 
Prwm. leśny 0,00, Lilpop 0.60. Belnol 0,00, Hurt 0,00

(abikowscy 000, Trcnsp. i Żegluga 0,f0, Fiitzner 0CC, 
ludzki 1,11, 0,00. Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgieu 

1,75, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,33 Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,65, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski £ 50, Brovn Bo- 
vcr 0.87 Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencja słaba.
(A W

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 283

Lwów 
9 grudnia

Warszawa 
9 grudnia

Zurych 
£ grudnia

D e w i z Y
100 złotych -  00 - 99,10
1 funt ang. — 24-45 24-37
100 frs franc. — 28-15 27-85
100 fr. szwaj. — 100 20 100-00
100 fre, belg. — 25-75 25-52
ICO K czesk. — •— 15-70 15-59
ll*‘ K węg — 0,00 00069
100000 k aust — 7-33 7-27
100 M niem. — 00000 1 22
1 bolar am- — 5-1C h 5-16
* j0 Lin wt. o-oo-ooo 22-35
100 Lei rum. 90-00 000 2 59
lOOguld. hol. — 21080 OOO-UO
100 K norw. — — •___ 77 50
100 K duńsk. — ----------------- 91-72
100 K rzw. — 000-00 139-22
Hiszpanja — 71-97
Belgrad 7-70
Pożycz, złota 6-50
Poż kolej. 890
B„ny złote 0-99
Mlljonówka 0-76

(A W) (AW)
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Woźne dla emerytów wojsftowytln
Stosownie do rozp. M. S. Wojsk. Dep. VII. 

Int. L. 56773/W. Up. z 11. XI. br. — Komisje dia 
obliczenia wysługi lat, Istniejące przy DOK. mają 
rozpatryw ać również podania tych wojskowych 
em erytów, którzy po dniu 1 października 1923 r. 
przeszli na em eryturę, ponieważ do wymienio­
nych miały zastosowanie postanowienia ustawy 
z dnia 9. X. 1923 w czasie pozostawania w czyn­
nej służbie. Fmeryci ci winni w nosić odpowiednie 
podania do Komisji tego DOK., na terenie którego 
mieli przydział przed przeniesieniem na em ery­
turę.

Ze świata.
— Śmierć prezydenta Castro. W  San Iuan

(RoT^oPrco) zmarł na wygnaniu Cyprjan Castro, 
b. dyktator Wenezueli, który bezprawnem  zacho­
w aniem  się swojem w  r. 1908 w yw ołał blokadę 
Wenezueli przez Anglję W łochy i Niemcy.

—  Zamkmęc e uniwersytetu w Belgradzie. 
Donoszą z Belgradu' 6 bm.: Dnia 4 bm, uchwalili 
studenci uniwers. w Be'gradizie dla solidarności 
z  studentam i w Zagrzebiu strajkow ać do 9 b. m. 
Dziś zwoiletnnicy rządu, pomimo uchw ały pow yż­
szej chcieli uczęszczać na w ykłady. Strajkujący 
jednak studenci obsadzili w szystk ie wejścia do 
unilwersytetu i1 nie chcieli wpuścić do sal łamią 
cych strajk — których było  bardzo mało. P rzy ­
szło do aw antur i bitek — poczem ustąp/ć m u­
sieli studenci, k tó rzy  chcieli złamać strajk . Polic .'a 
zachow yw ała się biernie. Celem zapobieżenia 
dalszym  aw anturom , rek to r zarządził zamknięcie 
mnrwarsytetu do 9 bm Stronnictwa opozycyjne 
w y stosow ały  do m inistra spraw  wewmętrznych 
ostry  protest przeciw naruszeniu autonomii

—  Miljardowe kradzieże na kolejach austrjac 
kich. Pisma wiedeńskie donoszą, że szkody wy­
rządzone skutkiem kradzieży na kolejach au- 
strjackich w yniosły w 1922 r. 1,647 miljonów 
kor. austr., w 1923 r. przeszło 5 miljardów, a 
w  r. 1924 doszły już w pierwszych 9 miesiącach 
do 12 miliardów koron. Szkody powstały skut­
kiem kradzieży i obrabowywania wagonów tran­
sportowych. Żandarmeri udało się odzyskać 
z rzeczy i towarów skradzionych i zrabowanych 
w 1922 r. towary wartości około 1.200 miljo­
nów, w 1923 r. 4V„ miljarda kor. a w r. 1924 
towary wartości 5 miljardów koron austr. Skarb 
pań dwa austrj. poniósł znaczne szkody, gdyż 
musiał okradzionym wypłacić odszkodowanie.

— Skazanie malarza rosyjskiego na roboty 
przymusowe. Sąd k arn y  w Berlinie skazał w y ­
bitnego rosyjskiego arty stę  m alarza. '50-letniego 
Iwana Wiasojedowa, '•za. fałszowanie banknotów  
na 3 lata robót przymusowych. Fałszował on 
angielskie banknoty 10- i 20-funtowe i puści! je, 
w obieg przez całe 4 miesiące na około 6.000 
funtów sztarlmgów. B anknoty fałszow ane były 
po mistrzowsku.

P I E K Ś € f « M t l  ZARĘCZYNOWE 
O B R Ą C Z K I  Ś L U B I E

i w szelkie podarunki w eselne, chrzestne, 
im ieninow e i okolicznościow e polet a

EDMUND MARIAN BEER
ju b ile r  i ztołnik 8463

L w ó w ,  u n  C h o r ą ż e z y z n y  7 .
Rok założenia 1905 

W ielki wybórl Ceny n isk ie l

H flFTO W G -ZRRgU IS M i ł o  „K ITS O li"
Najtańsze oświetlenie. W użyciu przeszło miljon lamp.

m i  iFTW -M M  SOS i 1.0011 SUE IHtllilEf „111591“
rozpowszeennione u nas i zagranicą po miastach, kolejach i dworach. Przewyższają siłą światła 

łukowe lampy elektryczne i są tańsze w użyciu o 75 prc.
S >1łł m i a s t  i  g m i n  u l g i  w  z a j i ł a c i e

Specjalna fabryka lamp , ,P  ©  L  M  E  T “
L w ó w , 53f , STtjwej R z e ź n i  3 5 . 8580

WIKA

MA RATY! Baczno**! TANIO!
Instrum enty  m uzyczne, qramoFony, płyty, 
harm onie po cenach konkurencyjnych poleca 

znany magazyn 8490f harmi

MlW9& STEISSEL i T. Elffill
Lwów, ul Kazimierzowska 1. 37. 

T A N I O !  w podwórzu. TV.A. R A T Y !

Pertami ję, mydła, pudry
oraz wszelkie przyoory toaletowe

poleca najtaniej

L u ilw ik  Jkfoszowski
Lwów, A kadem icka 3. 8019

Telefon 669. P. K. O. 141. 276.

A ustrackie

F ran cu sk ie :

Zł. Zł.
Hegelayer s t a r y ................... W łoskie: M a rsa le tto ....................................... 5-40
Szamorodner s ta ry ................ M ara^a la .......................................... 7-28
Badacsonyer ....................... Moscato P a s s i t o ........................... 5 40
Riesling .............................. V erniU th.......................................... 420
Leauyka j ...............................
Erlauer c z e rw o n y ............... H iszpańskie: Malaga kuracyjaa . . . .  • 11-48
Szegszarder czerwony . • . M ad eira ...................................... •3M
V6siauer G o ld e c k ................ Port de v i n ............................... 720
G a b in e t ................... ...  . . .
Graves s u p e r f o r ................... Cognac francusk i oryginalnj .
Haut Barsac . . . . iRoyer & G u i l le t ................................... 15-08
Haut Sauternes ................... J. Hennesy & Comp***....................... . 22 00
St. Estephe czerw.................. ■ . . 6.t»0 V. O. . 24 00
St. 1 ilien czerw....................... ł. Prunier & Comp................................. . 15.01
Chateaux L a f i te ................... za flaszkę 0 7 lt.

POLECA: Bdm

H A N D E L  H E R B A T Y ,  K A W Y  i W I N A

EDMUNDA RIEDLA
WE LWOWIE, UL. RUTOWSK1EGO 3.

W ó d k i  i  l i k i e r y  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  !

8644

Ha śwista! ffl|IE PsZEHHijX
,V I O I .A T O I S -  Ł U X «  r u n . m i s k ą

najprzedniejszą sprzedaje w w orkach 75 kilogr. 
(brutto za netto)

, 1 » Ó  L O x V O  - W &  JHE A. Si' A *  
Lwów, ul. Jagiellońska 12. —  Telefon 1960

Spółdzielniom  dogodne warunki.
Tamże do nabycia na raty w ęgieł górnośląsk i 
z kopalń skarbowych w Król. Hucie na dogodnych 

V ______________warunkach spłaty.___________ 8602/

Na s e z o n  obecny: g $381^3,
h f i w y ,  n a r € ^  k i l k i  wszelkie
przybory do sportu zimowego poleca najtaniej 
Jakób Rosenmann, Lwów, Akademicka 28

Światowej Sławy Sial Braci Utor
Blachy, druiy stalow e, s ta l Chrom owa, 
djam entow a, narzędziow a, o raz  wały 
transm isyjne (pędnie) cd  20do 100m m

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

d. o  1 f  i e t c ł i y
Lwów uL Króla Leszczyńskiego 20-24Nr. tel. 1072

C d c lsk i b ro d a w k i i rekóre 
z g ru b ia łą  n a  j to d e s rw a c h

bezpowiotnie bez bólu usuwa

KLAWI OL
Chemicznu-farmaceutyczn. laboratorjum 8065J 

“p . K o w a lsk i"  w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5 t

J 1 C 1  IC D 1 C D 1 C ~ 1 C D 1 C D 1 C D 1 C D * C : 1 C D 1C D 1U
ZNANE Z JAKOŚCI

I D8CZKI
wysyła codziennie w 5 kg koszyczkach za 11 80 zip., 
wysyła również 10-cio i 15 kg koszyczki w tej cenie 

pocztą za zaliczką npłatnie
MICHOŃ FELIKS. Czchów via Słotwina Brzesko 

Małopolska. 8540
"D l C D I C D I C D I C D I C T '! C D I C D I C D I C D I O T  CD

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2— 5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741
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PR Z E W O D N IK  IN F O R M A C Y JN O -R E K L A M O W Y
„ K U B E R A  L W O W S K I E G O "  w e  L w o w i e .

Niżej  p o d a n e  f irm y p o le c a m y  I*. T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E C ukiern ia  F red ry  4 a. 
F. S ia ła  dew icza , po leca  
znakom ita  to rty , cukry  
o razp ie czy w a  św iąteczne.

FOTOGRAFOWIE KONFEKCJA DAM. K I L I M Y OWOCARNIA P O Ś C I E L STOLARNIE
PODARKI na  św . M iko­
s a  p o le c a  cuk ie rn ia  M. 

BACHMANA Słow ackiego 
8. v is  a  v is  poczty .

ZAKŁAD FO T. .ANNA*, 
Lw ów , G re d eck a  l i ,  v is 
a v is  kość. św. Anny, 
w ykonu j.1 p o w iększen ia . 

Ceny p rzy s tęp n e .

SPRZEDAŻ po  c en a c h  
hu rtó w . I. REINKRAUT 

Lw ów , L indego  2.

PO RTIERY , k apy  k ilim o­
w e, SYNDYKAT KILIM ­
KARSKI, L w ów , C hm ielo-
w sk ego 17. T e l. 25-94.

Owocl* i c zek o lad ę  naj- 
anlej poleca 

A. L iebling L. Sap iehy  69

K az. S k ib iń s k i  K o p e r­
n ik a  4. poleca na jtan  ej 
k o łd ry , m aterace , po d u ­

szk i i siennik i.

F. HORNUNO 1 Ska, ul. 
S zp ita lna  64. M eble i 

s to la rk a  budow lana.K. SOTSCHEK i E. DU­
DEK, , l a c  M arjack i 5. 
(d  w ny H otel francusk i)PO L EC A  M ikołaje i mio- 

dow nik l w łasnego  w yro­
bu  n a  Czystym m iodzie 

O w o c, p l.B ile  e w -k ie g o 7.

KSIĘGARNIE MLECZARNIE RESTAURACJE SPRZEDAŻ FORT. Ż A R Ó W K I
R endez-T ous e leganck ie­
go św ia ta  w  pierw szorz. 
CUKIERNI, H. W ELZA 

n i. A kadem icka 5.

FUTRA
ST . REHM ANA, sk ład ­
n ica  pom ocy naukow ych  
Lw ów , R utow skiego  2. 

N r. te l .  5 -2 9 .

N a n in ie jsze  o g łoszen ie  
śn iad an ie , o b jad  z 3 dań 
1 k o la c ja  n ię sn a  18 zł. 
na  dni 10. R om anow icza 

1 .  M leczarn ia .

S.W1ND K opernika 
30. p o leca  objady 
z 3 dań za 85 gr.

F o rtep ian y , p ian ina , fis­
harm onie , znakom ite  p ra ­
w ie now e na  ró żn e  ceny 
sp rzed a je  kupu je  ty lko  za 
g o tó w k i H anak , Lw ów , 

P ań sk a  21.

,ŻAREQ* F abryka  
żarów ek , ul. Lwow. Dzie­
ci 25. Tel. 640., reg e n e ­
ru je  s ta re  żarów ki.C eny  

40°/. n iższe.

FU TRA .. W zory najm o­
dn ie jsze , ceny um iarko ­
w ane, dogodne  w aru n k i, 

u firm y E . S O  L I  K,

F ran c iszek  IW ANEJKO, 
.K ilińskiego 2, p o leca  swe 
w yroby  znane  z dob roc i. DELIKA1 ESY PORCELANA
FRANCISZEK

J U R K I E W I C Z  
Lwów, S y k s tu sk a  21, po 
leca znakom , herba tn ik i.

DI LIKATESY całego 
św iata , w ina, lik ie ry , ro so - 
llsy  o raz  dziczyzna. K arol 
K rupiński A kadem icka 4.

OZDOBY NA DRZEW KA 
w  w ielk im  w yborze  p o ­

leca S t. Wli r z t c k i ,  
Lw ów , H alicka 4.

GUSTAW MEYRING. 1

(Tłum. J Mirski).

Ogólny podziw wzbudza! opal, który miss 
Hunt nosiła na palcu.

— Pochodzi zc skarbca pewnego bramina,odzie­
dziczyła go po ojcu, który długie łata spędzi! 
w Bengalji —  mówiła, przesuwając końcami pal­
ców  po wielkim, lśniącym kamieniu. — Blask taki 
posiadają jedynie klejnoty indyjskie, —  nie wiem, 
czy tajemnica leży w oszlifowaniu czy też na­
świetleniu, lecz czasem zda mi się, jakoby po­
łysk ten miał w sobie coś ruchliwego, niespo­
kojnego, jak oko człowieka.

—  Jak oko człowieka, powtórzył w zamyśleniu 
Mr. Hargrave Jennings.

—  Czy jest w tern coś osobliwego, mr. Jen­
nings ?

M ówiono o koncertach, balach, teatrze, — 
poruszano wszelcie osobliwe tematy, lecz stale 
wracano w rozmowie do indyjskiego opalu.

—  Mógłbym państwu nieco więcej opowiedzieć 
o tych kamieniach, o tych tak zwanych kamie­
niach, ozwat się wkońcu mr. Jennigs, ale oba­
wiam się, by z tego powodu Miss Hunt nie od­
czuła odrazy do swego pierścienia. Jeśli państwo 
zgodzą się poczekać chwilę, wyszukam manu­
skrypt wśród pism moich.

Naprężenie towarzystwa rosło.

— A w ięc proszę słuchać. Przeczytam państwu 
urywki z notatek podróżnych mego brata, — po­
stanowiliśmy wtedy nie opublikować wrażeń, któ­
re wspólnie przeżyliśmy.

W pobliżu Maharalipur dotykają dżungle 
wąskim pasem niemal samego wybrzeża mor­
skiego.

Przeprowadzone przez rząd kanały przeci­
nały kraj, ciągnąc się od Madras aż prawie do 
Trichinopolłs, mimoto wnętrze kraju pozostało po 
dziś dzień niezbadanem pustkowiem, niedostęp 
nem gniazdem febry.

W łaśnie przybyła nasza ekspedycja, a ciem- 
nobronzowi służący tamulscy wyładowali w ło­
dzi liczne namioty, skrzynie i kufry, które tubyl­
cy przenieść mieli poprzek gęste pola ryżowe do 
zoudowanego na skałach miasta Mahavalipur; 
z pól tych tu i ówdzie sterczały grupy palm pal- 
mirowych — jak wyspy z aad kołyszących się 
fal zielonego jeziora.

Pułkownik Sturt, brat mój i ja usadowiliśmy 
się natychmiast w jednej z małych świątyń, któ­
re wykute w skale, a raczej w niej wyrzeźbione, 
przedstawiają prawdziwe cuda architektonicznej 
sztuki dawnych Drawidów. Twory niezwykłej pra­
cy pobożnych buddystów, słuchały przez setki 
lat może — hymnów natchnionych wyznawców, 
śpiewanych na cześć wielkiego zbawiciela; — 
dziś służą bramińskiemu kultowi Sziwy, podob­
nie jak siedem z grzbietu skalnego wykutych 
świętych pagód o wielkich kolumnowych halach.

Z ziemi unosiły się posępne opary, płynęły 
nad polami ryżowemi i kobiercem łąk, — i za­

cierały kontury wołów, wracających do domu, 
zaprzężonych do nieociosanych taczek indyjskich. 
Było to pomięszanie św iatła i tajemniczego 
zmierzchu, które mgłą ciężką osnuwa zmysły 
i jak czarowna woń jaśminu i pęków bzu po­
grąża duszę w marzeniach.

W wąwozie, tuz u wejścia na skałę, spoczy­
wali nasi sepoyuwie z rodu Mahrattów w swych  
dzikich, malowniczych kostjumach, w czerwonych 
i niebieskich turbanach, a jak hymn pochwalny 
huczącego morza na cześć Sziwy, burzyciela 
wszechbytu, piętrzyły się i rozbrzmiewały łom o­
tania fal z otwartych bram, wiodących do pa­
gód, które odosobnione stały wzdłuż wybrzeża.

Głośniej i gniewniej jeszcze płynęły ku nam 
odgłosy wód, gdy dzień zatonął za pagórkami, 
a wiatr nocny począł panoszyć się w ś.ód  od­
wiecznych hal kulnmnowych.

Służący wnieśli do świątyni pochodnie i po­
dążyli na w ieś — do swych rodaków. Oświeci­
liśmy wszystkie wnęki i kąty. Ciemne krużganki 
ciągnęły się wzdłuż ścian skalnych, a fantasty­
czne postaci bogów w tanecznej pozycji, wyciąg­
nąwszy dłom e o tajemniczo zgiętych palcach, 
strzegły ęieniami swemi wejścia, niby strażnicy 
progów świętych.

Nielicznym tylko wiadomo, że w wszystkich 
tych dziwacznych postaciach, w porządku, w ja­
kim się je ustawia, w liczbie i wysokości ko­
lumn kryją się misterja niezmierzonej głębi, którą 
my, mieszkańcy dalekiego zachodu, ledwie prze­
czuć jesteSmy zdolni. (C. d. n.).

 OIO------

H E N R Y K  Z .A K  P O Z N A N

O k a z j a !
Kto chce łagodnie się golić, 
proszę zwrócić się do zHa- 
nej Szlifierni o dobrą brzy­
twę za cenę 6 zł. za pobra­
niem z mydlarką, pendzlem 

i paskiem 10 zł. b658 
J. MYSZKOWSKI, Kraków, 

D ietlow ska 46.
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Inserujcie się

w „ K U R I E R Z E : : :  
: : LHOHSKir

®®®®®®®@®

If
^ S T , , C Z A R  ELEGANCKIEJ KOBIETY"

8541

W PASAŻU 
MIKOLASCHA

MODELE zagraniczne nraszczy, sukni 
KOSTIUMY na JEDWABIU, —  i t,

-  KOSZULE, —  SZALE WEŁ„ —  KAMIZELKI WEŁ. —
p. nowości damskie o wiele niżej cen fabrycznych.

tailtnzna sprzedaż Imtf bidzie Ijlto do Zł. grudnia 1921.

T E A M G S f  : ' TER:YiQFOBV
|  u Js»ita S u dh offa

we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Dr.' Orest Litwinowicz
zmarł we Lwowie dnia 7. grudnia 1924., zaopa­

trzony św. Sakramentami przeżywszy lat 47. 
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 10. gru­

dnia o godz. 2 popoł. z domu żałoby przy ulicy 
Romanowicza 3, na który Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych Zmarłego zaprasza w głę-m 
bokir żalu DOgrążona RODZINA S

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ®

■ RKłUBiWALŁ3CŁNO* 
OSŁABIENIA 

&ĘRWY

8614

NĄWlĘJtSZÂ
ZASNARTOŻĆ KŁMOGLOBllT^*

DJLA DC ROSŁYCH i  DZIECI 
BO N A BY CIA  W E W S Z Y S T K IC H  A P T E K A C H  

i DHOaEiUACP

I l i / H "  Fabryka Chemiczno - Farma- p n 7 n g 4  
, ,  A U  ceutyczna Sp. z ogr. odpow. ■ U fc llc ill

N«kład0W'Lwaw*kl«t Spytki Wfdawńlhcet, ■*». » oW  od?.. 7 drelw ai Polsklef, uno° niczyzu* 31, pod sa n . Z, Kl«łba*lłw!*sa — u  ipow. redbi-or T atS ^Ł  S troiński.


